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RO wara polityczny, gospodarczy i Biocąchi 


REPLIKA PROKURATORA GRABOWSKIEGO 


W ODPOWIEDZI NA WYWODY OBRONCÓW. 


Wezorajsza rozprawa w asie brze- 
Skim rozpoczęla się o godz. 10 min. 50. 
Przewodniczący udzielił głosu p. prok. 
Grabowskiemu, który zaczyna swe prze 
mówienie; 

18 PRZEMÓWIEŃ. 

— Panowie sędziowie, wysłuchalismy 
osiemnaście przemówień  obrończych, 
wśród nich wielkie i dużej miary prze- 
mówienia polityczne, wysłuchaliśmy cy- 
tat i opinji o postępkach mężów stanu 
różnych stuleci, finezje prawa konstytu- 
cyjnego, ,słowem były io jakby kursy 
dokształcające w sprawach politycz- 
Rych. 

—- Mówiono też o rzeczach prawnych 
i wtedy,| panowie sędziowie, słuchając 
tych wywodów, byliście na właściwem 
miejscu. 

Czasem prowadzono nas w oazę do- 
wcipu i humoru, a wreszcie w ostatni 
dzień przemówień dano silne wrażenie 
że była, to pirotechnika oratorska, i 
wrcszcie ostatnie przemówienie piękną 
klamrą klejnotu uczucia zamknęło cykl 
mów obrończych. 

JESTESMY WSZYSCY ZMĘCZENI. 

— Co za rozmaitość wrażeń, a wynik? 
Jesteśmy wszyscy zmęczeni. Nietylko 
my, ale i całe społeczeństwo. W poto- 
pie słów, przyszedł moment, gdy czło- 
wiek nie jest w stanie wchłaniać w sie- 
bie myśli. Dłatego nie chcę się powta- 
rzać, nie chcę powtarzać rzeczy powie- 
dzianych, chcę tylko podnieść najistot- 
niejsze momenty, Replikuję w imieniu 
własnem i mojego kolegi. I sądzę, że od- 
powiedzi ławy obrończej tęż będą zre- 
dnkowane. 

— Jeżeli chodzi o nazwę tego proce- 
su, to nie będę Się o nią spierał, Przy- 
znaję mu Znaczenie kosmiczne. Powiedz- 
my, że eter wypełnia świat i nic nie gi- 
nie, Oczywiście, ten potop slów mógł 
wywołać 2 ianv doniosłe. 

GnA W MIJANEGO. 

— Obok. kwalifikacji prawnej. chcę 
poruszyć te sposoby walki jakich by- 
liśmy świadkami. A więc, jeżeli chodzi 
o materjał walki, to nazwałbym system 
obrony grą w mijanego, zaś dążeniem 
było za wszełką cenę pomniejszyć prze- 
ciwnika. Słusznie bowiem zaznaczył je- 
den z obrońców że i w boksie panują 
pewne prawa. Wałka winna i musi być 
rycerską. 

— Nie chcę stosować metody odwetu. 
Ale muszę pornszyć, że jeden z nas, mó- 
wiąc o Tetmajerze, popełnił zwykłe lap- 
sus lingae. I cóż dziwnego, skoro mówi- 
liśmy po 8 godzin. Z tego ukuto broń. 
Powiedziano, czyż można wierzyć pro- 
kuratorowi, który zdradza tak daleko 
idącą ignorancję? 

W tem miejsen prok. Grabowski, chcąc 
udowodnić, że każdemu zdarzyć się mo- 
że lapsus lingae, zacytował dwie omył- 
ki obrońców, twierdząc, że tego rodza- 
ju omyłki nie mogą dyskwalifikować 
obrońców. 

— Jako dalszy środek walki przypi- 
sują nam rolę niezgodną: z ustawą, rolę 
ramienia reżimu, rolę piewców. Mnie, 
który piastuję, jako oficer rezerwy, naj- 
niższą oficerską rangę,awansowałem na 
pułkownika. Tak stawiać zagadnienia, 
kiedy się wie, jaką rolę pełni proknra- 
tor w procesie, nic można, Tu niema ani 
poglądów osobistych, ani politycmych, 
tu się jest oskarżycielem. 


M. TRAWIŃSKI 
powróci 196 


Sosnowiec, ul. Legionów 27. 


WYCIECZKI OSOBISTE. 

— Koroną tej metody była odczyta- 
nie przez jednego z obrońców wyroku 
w sprawie, w której Polak, prokurator 
w Rosji, oskarżał Polaków o zamach. Ze 
stawienie z jakimś renegatem tu w pol- 
skim sądzie, gdy toczy się walka między 
dwoma obozami, ale obozami polskiemi, 
zmusza do postawienia pytania, gdzie 
legitymacja do tego rodzaju stawiania 
zagadnienia. Chyba ów obrońca nie zda- 
wał sobie sprawy ze swych słów. Po- 
awałano sobie na wycieczki osobiste. 
Jeden z piewców ławy obrończej, mó- 
wiąc o tak zw. nabożeństwach majo- 
wych, powiedział, że in ich odprawiać 
nie będzie i powiedział: bądźmy uczci- 
wi. A dalej — że to nie był tyle kunszt 
oratorski, co kunszt życiowy. Z jakiej 
racji usłyszeliśmy tego rodzaju zarzuty? 
Zarzuty karjerowiczostwa. A mówiąc, 
bądźmy uczciwi, przecież napewno o- 
brońca nie myśłał o sobie, 

Przemówienie prok. Grabowskiego 
ma pewne momenty błyskotliwe, jed- 
nak w całości odżywają pierwsze dni 
procesu. Powracamy zpowrołem do 
przeżuwania znanych faktów. 

Jeden z obrońców, zauważywszy na 
pulpicie oskarżyciela szklankę z herba- 
tą, mruknął: zły prognostyk — będzie 
woda. 

Na ławie oskarżonych obecnych jest 
zaledwie 2 osób. 

— Gdzie jest — ciągnie prokurator — 
tytuł do apelu obrony: bądźmy uczciwi. 
Skąd to pochodzi? Czy z dobrej woli 
mówców? 


— Mówiono tu o tych strasznych 
trzech literach: „bić“, a czy te cztery 
litery: „lžyć“ nie są straszne? Chciał- 


bym o nich zapomnieć, nigdy nie pamię- 
tuć, bo będą to slowa najprzykrzejsze. 
— oświadcza oskarżyciel z nutą szcze- 
rości w głosie. 

— Pochlebiam sobie, że podczas 16- 
godzinnych dwóch przemówień naszych 
padły przecież jakieś argumenty, jakieś 
dowody. Tymczasem walki opinji tur- 
niejn dowodów ze strony obrony nie 
było. Albo próżnia, albo przejście do 
porządku dziennego, albo muśnięcie 
skrzydłem swej myśli, albo frazesy w 
rodzaju: oskarżenie jest Śmieszne, nie 
rozumiem konkluzji aktu oskarżenia. I 
to wszystko. 

DOWODY RZECZOWE. 

— Alc mniejsza z tem, Zacznę od t.zw. 
dowodów rzeczowych. 

Prokurator zastanawia się nad znacze- 
niem słowa: walka. 

— Obrona tłomaczyła, że wałka nie- 
koniecznie wyrażać musi czynnik siły, 
przemocy rewolucyjnej, że może być 
walka konstytucyjna, ideowa, 

Tu oskarżyciel rozkłada przed sobą 
akta i wyjmuje z nich jakieś papiery. 

— Jest to okólnik Nr. 10. Pisze w nim 
PPS.: pTaktyką rozbijania PPS. posłu- 
gują się wojskowi, na szczęście mający 
praktykę w kancełarjach wojskowych... 
(uśmiechy) ale PPS. mająca doświadcze- 
nie zawsze odnosiła zwycięstwa pod 
swemi sztandarami“ (uśmiechy nadal). 

— Nie można się uśmiechać, rączki 


| S. TP. 


WŁADYSŁAW KOPULSKI 


długoletni sztygar Kopalni Gwarectwa „Hrabia Renard* 
zmarł dnia 2 stycznia 1932 roku. 


W Zmarłym straciliśmy sumiennego i gorliwego pracownika. 
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Flota amerykańska zdąża ku wyspom Hawajskim. 
TOKIO, 4.1. 
tem wczoraj przez wojska japońskie, 
panuje spokój. Komendant miasta, ge- 


neral Kami ogłosił stan oblężenia. 

Władze japońskie zażądały od lud- 
noścj nałychmiastowego wydania bro 
ni siecznej i palnej. W ciągu dwuna- 
stu pierwszych godzin Chińczycy zło- 
żyli 8 tysięcy karabinów, dwa tysią- 
ce szabel i cztery kulomioty, 

LONDYN, 4.1. — Tokijska gazeta 
„lorowo* donosi o koncentracji całej 
floty Stanów Zjedn. na oceanie Spo- 
kojnym, Koncentracja była dokonana 
pod pozorem wielkich manewrów. 
jednakże dziś już wiadomo, że część 
floty płynie ku wyspom Ha wajskim. | 
Pozatem 500 samolotów amerykań- 
skich wystartowało również do wysp 
MHawajskich. 


Dziennik przypomina, że Stany Zj. |nych, 


POBICIE KONSULA 


NOWY JORK, 4.1. Z Mukdenu do- 


ZARZĄD CNAREPLYA 


„HRABIA RENARD“, 
TAES 


nea Ci 


W Czing-Czao, zaje-|nie po raz pierwszy koncentrują flo- 


tę na Pacyliku pod pozorem manew- 
rów. Fak było w r. 1908, gdy powstał 
spór o kolej Kin-Czau- Aigun. To sa- 
mo powlórzyło się również podczas 
konferencji waszyngtońskiej. 

LONDYN, 4.1. Eskadra japońska, 
złożona z krążowni ków i kontrtovpe- 
dowców, opuściła nagle Port-Artur, 
udając się wn iewiadonrym kierunku. 
Wypłynięcie floty japoński ej jest zna- 
mienne, ponieważ zbiega się z wiado- 
mością o wyruszen'u floty amerykań. 
skej ku wyspom tFlawajskim. 

LONDYN, 4.1. Obeadzenie przez 
Japonję Czinę-Cz za równa się zajęciu 
całej południowej Mandżurji, Obec- 
nie należy spodziewać się ofenzywy 
japońskiej na Tien-Jsin, co równało- 
by się odcięciu stolicy Chin pólnoc- 
Pekinu, od morza. 


AMERYKAŃSKIEGO. 


Stało 


poński na ulicy w Mukdenie. 


noszą tu o incydencie japońsko- -ame-|ę to w chwili, gdy konsul wsiadał 


tykańskim, który wywołać może po-|do swego samochodu, 


ważny zatarg dyplomatyczny. 
Według relacji amerykańskiej, kon- 

sul Stanów Zjedn. w Charbinie, Cham- 

berłain, został pobity przez patrol ja- 


zaopatrzonego 
we flage dy plomatyczną. 

Chamberla'n złożył prołest na rę- 
ce konsula japońsk: ego, żądając wy- 
k ryan sprawców pehicia. 


rozkładać, ale jeśli się chce poważnie... 

ADW. HONIGWILL: To Pużaka 
na ławę oskarżonych. 

PRZEWODN.: — Uprzedrzam pana 
adwokata, że będą stosował represje, 

Pomruki. 

Obrońca kłania się z miejsca. 

Prokurator przechodzi do omawiania 
artykułów w „Pobudce* i dziwi się że 
obrońcy mówili: „Co nas obchodzą po- 
glądy posia Zaremby, redaktora „Poe 
budki“ co to ma do sprawy? 

— W tej sprawie, gdzie chodzi o zba. 
danie nastrojów myśli, jeżeli artykuły 
nie stanowią dowodu, to jednak mają 
wagę i z nich można wnośić o nastrojach. 
Zwłaszcza, że widzimy tam artykuly 
Ciolkosza. który został straszliwie zmal- 
tretowany przez swego obrońcę i dlate- 
go czuję obowiązek stanąć w jego obro 
nie. 

P. MASTEK z miejsca: 

pan spokój... 
„bo zarzut, że Ciołkosz źle pisze, 
jest dla niego straszny. Cóżby on robił 
gdyby nie pisal i nie mówił. Jak można 
obdzierać go z uroku, który jest jego co- 
dzienną treścią. A zresztą zaco? Za to, 
że jest Szczery? Za to, że słowami nie 
pokrywa myśli? 

„REWOLUCYJNY FERMENT", 

Prokurator sięga po kwartalnik socja- 
listyczny, w którym znajdują się arty- 
kuły p. Ciołkosza i zapytuje, co to jest 
„Rewolucyjny ferment“? 

— Czy to jest ciągle akcja parłamen- 
tarna, czy legalna, czy w dalszym cią- 
gu, my „oskarżyciele, nie możemy tycb 
słów odcyfrować? 

Cytuje: , 

„Kongres zapoczątkował nową form 
manifestacyj ulicznych”. Dalej znajdw 
ją się słowa: „Wojna domowa“, 

— A co to jest? 

Adw. Nowodworski uśmiecha się w 
odpowiedzi na to. 

- Jak wygląda PPS, 
element niższy? 

Oskarżyciel cytuje z artykułu Woh. 
nouta: 

„Do PPS. naplynąl element porywczy 
niedyscyplinowany, nadający się do re- 
wolucji krwawej. mogący każdej chwie 
li sięgnąć po władzę”. 

Do tego jeszcze dochodzą odczwy za: 
tytułowane: „Robotnicy do  policjaw 
tów“. 

Prokurator dowodzi, że isinicje bez 
względna pewność, że odezwy kolpor. 
towane były przez PPS. i „stamtąd po- 
chodzą. 

P. MASTEK: 
dów. 


Nie, da) 


jej szeregowi, 


— Niema na to dow» 


ROK 1925. 


W dalszym ciągu prok. Grabowski a- 
nalizował przygotowania do zamachu. 
Przypomina, że w r. 1925 tłum rozhroił 
oddział wojska i zdobył część miasta 
tak, że wojsko musiało z tłumem pro- 
wadzić rokowania. Zdaniem prokurato- 
ra w działalności Centrolewu nie było 
momentu obrony koniecznej. 


APEL. 

W zakończeniu p. Grabowski zwróci 
uwagę, że do sędziów apelowano o spra- 
wiedłiwość. Nie będzie on apelował da 
tego poczucia. bo to jest obowiązkiem 
sędziów, ale zwraca uwagę na dzieło E- 
miła Fageta o kulcie niekompetencji, 
gdzie jest rozdział poświęcony sędziom. 
Autor przestrzega, aby i sędziów ten 
kult nie dotknąt ze strachu przed opi- 
nią publiczną. przed naciskiem wewnę- 
trznem i przed omyfką sądową. 

Dziś replikować będą obrońcy: 
ling. Landau, Dabrowski. 


Stor 


PRZEGLĄD PRASY. 


Trzy.. monopole. 


Nowe zarządzenia celne, wydane 
przez rząd w ubiegłym tygodniu, spo- 
tykają się z ostrą krytyką prasy, za- 
równa prorządowej, jak i opozycyj- 
nej. Prasa uważa za rzecz zrozumiała, 
że Polska w odpowiedzi na wznoszo- 
ne pospiesznie mury celne w Europie, 
musi ze swcj sirony w obronie nasze- 
go bilansu handlowego odpowiedzieć 
podwyższeniem ceł na towary impor- 
towane. Przylcłaskuje też prasa za- 
rządzeniu, którego moca nadaje się 
szczególne przywilcje „przywozawi 
przez Gdynię, Energiczne natomiast 
zastrzeżenia budzi — poslanowienie, 
EN znające znaczne ulgi tym, którzy 

ędą sprowadzać towary za pozwole- 
niem minestra, Chodzi przedewszysi- 
kiem o bawełnę, herbatę, kawę, owo- 
ce południowe itp, Sanacyjny „Ilustr 
Kurjer Codz.*, noszący się Z SOTĄ- 
<ą życzliwością da polityki gospodar- 
czej rządu, ma poważne wątpliwości 
przy rozpatrywaniu osialnich zarzą- 
dzeń celnych, głównie dlatego, że 


wszystkie te zakazy są względne, 
wszystkich tych zakazów možna zwolnić się 
zezwoleniem Mim. przemysłu i handlu, wzgl. 
Min. skarbu. 

Całe życie gospodarcze zostaje uzależnio- 
ne od Min. przemysle i handlu, względnie 
Min. skarbu serją nowych pozwoleń i to 
nietylko w zakresie zakazów przywozn, ale 
także i w nowych podwyżkach i ulgach cel- 
nych. 

Pisząc o clach organizacyjnych na 
surowce „Ilusir. Kurjer Codz.” pod- 
nosi: 

Kta za pozwoleniem Min. skarbu sprowa- 
dzać będzie surowce wiókiennicze, ten nie 
bedzie placi! cla. względnie clo minimalne. 
Aie bawcinn, sprowadzana hez pozwolenia 
Min. skarhu. oplacać bedzie 45 zł. cla od 100 
kga a więc clo prohibicyjne — nataminst 
hawcina, sprowadzana przez porly polskie 
za pozwoleniem Min. skarbu — i zł. Clo to 
posłuży do utrzymania, względnie tworze- 
nia przymusowych karielów w calym prze- 
myśle włókienniczym, we wszysikich jego 
działach, monopolizuje bowiem dostawę su- 
rowca. 

, Podobnie „organizacyjny“ charakter ma- 
ją podwyżki eelne na ariykuły kolonialne, 
kawę, herbnię i kakao. I ie podwyżki do- 
tyczą tylka importu, kióry nastąpi hez po- 
zwolenia Min. skarbu i posłużą do monopo- 
lizacji handlu kalonjałnego w Polsce w rę- 
kach jednej grupy importerów. 

Tym samym celom służą i cła „organiza- 
cyjne" na owoce polndniawe, na jabika 
świeże i hanany, pomarańcze, mandarynki 
i cytryny. I fa podwyżka cel dotyczy tylka 
przywozu, klóry nastąpi nie na zasadzie po- 
zwolenin Min. skarbu. I tu cie ma na cclu 
stworzenie nowcgo monopolu, klóry otrzy- 
ma pewna grupa importerów. 


Fak więc jednem pociągnięciem 
pióra — pisze „Ilustr. Kurjer Codz.“ 
— stworzone zostały trzy nawe mo- 
aopole”. 

Jakie będą lego ekutki? 


Nic dobrego z tego wyniknąć nie może, ba 
wyłączności i monopole tworzone są kosz- 
tem szerakich rzesz, bo zahagniają aimoste- 
rę koapodarczą, bo prowadzą do wadliwycii 
dyspozycyj kapitalowych, ho — ca najważ- 
niejsze — sprzeczne są z zasadami moralno- 
ści publicznej. 


Elżbieta i Essex? 


Przeciwko tym wylącznościom i mo 
nopalam występuje również energicz- 
nie „Kurjer Polski“, uchodzący za or- 
gan współpracujących z rządem kół 
gospodarczych. Nawiązując do wy- 
sławionej obecnie w teatrze Polskim 
hiatorycznej sztuki Bruecknera p. t. 
„Elzbieta, królowa Anglji", pismo cy- 
towane podnosi, że jest ona w, Polsce 
szczególnie aktnalną, że jej bohater 
Esex, kochanek Elżbiety. żąda ad 
królowej monopoli handlowych, a 
więc tych monapol, których próbę 
stworzenia widzimy w nowem zarzą- 
dzenin celnem. 


Kto tu jest Kiżbiefą, a kto Esscxem? | 
Co do pierwszego, nie może hyć wielkiej 
wątpliwości, Rolę zapobiegiwej królowej 
ndgrywa utaj rząd, a przedewszystkiem 
Ministerstwo przemyslu i handlu. Inna spra- 
wa, kto jest Fssexem, względnie, jakie sto- 
sunki łączą go z nwą Elżbietą, za co otrzy- 
mać ma te przywileje? Ro przeci 
czyć się nie da, że monopol, lak c: 
mięty, tędy czy tamiędy udzielony, jest, pew- 
nym przywilejem dła jednych, z najwidacz- 
niejszem poszkodowanicm dla drugich. Naj- 
ważniejszą wszelaka jego wadą jest, że pod- 
ważą zdrowe podstawy rozsądnej polityki 
handlowej i tamnje swobodny rozwój życia 
larczego, utrudniając mu przez to po- 
srednio wyjście z ciężkiego okresn przesi- 
lenie. Tendencje monopolistyczna stoi na 
przeszkodzie zasadzie wolnej konkurencji 
w handln, będącej podstawą wszelkiego ra- 
cjonałnego ohroin, zasadzie, której tylko w 
obllczn jakiegoś gro?n*so z punkin widze- 
nia państwowego ez -volecznega. niebez- 


„KUR]JER ZACHODNT 


winrek 5 stycznia 1932 pokea. 


pieczeństwa, wolnoby było przeciwdziałać. 
Takie niehezpicczeństwa nie grożą ani w 
dziedzinie kawy, nni owoców południowych, 
ani tembardziej! śledzi, 


Guzciy Warszawskiej posel prof. 
Raman Rybarski, T iwn ckonom- 
ta dechodz: do wniosku: 


Wracamy do dawnych czasów, do okresu 


„Za pozwoleniem ministra* komisji przywozu i wywozu, kiedy fa jej 


* | pozwoleniami adhywał się handel zagranicq, 


7 z. T3 Ra „ | kiedy uzyskanie takiego pozwolenia bylo da- 
W sprawie tych nowych zarządzeń kra tal nawet din EA Wk(a aii 


tclnych zabiera też glos na łamach nie trudni! się importem. 


|) TĘEOOMOACOWĄCA + + wę EMŚ ESA Ee OS] 
S. + P. 


Władysław KOPULSKI 


TECHNIK GORNICZY GWARECTWA „HR. RENARD* 


zmarł dnia 2 stycznia 1932 r. w Olkuszu przeżywszy lat 49, 


W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego kolegę i dobrego 
współpracownika. 


Cześć Jego zacnej pamięci! 
Współpracownicy i koledzy kopalni. 


| spółce Z 
kio nią kie- 


Dzięki temu systemowi — podnos 
awtor — powsianą nowe monopole. 

Monopoli fiskalnych mamy już dosyć, Ale 
a wiele gorszym od monopoju wyraźnie pań 
stwowego jest monopa! prywatny, oparly 
na państwowych  przywilejąch, 


dobrych stosunkach z wladza 
przywilejowanych ciągnie duże zyski, a gra- 
nice dla prywatnej * przedsięblorczaści sy 
zamknięłe, zwęża się możność zarobkowa- 
nia Indzi, którzy zresztą już pracowali w 1c) 
dziedzinie handlu. 


Mamy iu do czynienią — zdaniem 
prol. Rybarskiego — z nowem, moce 
nem uderzeniem clatyzmu. 


Aresztowanie Gandhiego. 


Olbrzymie demonstracje w całych Indjach. 


Sytuacja w Indjach po powrocie Gandhie- 
go ulegla silnomu naprężenin. Wicokról In- 
uyi Jord Wollingion odmówił przyjęcia 
Gandhiego na audjencji oświadczając, że 
wobec propagowania przoz kongres hindu- 
ski kampanji nicposluszeństwa cywilnego i 
bojkotu, wważa wszelkie rozmowy za bezec- 
lowe. Równocześnie urosziowano jednego z 


LONDYN, 41. W niedzielę o godz. 
11 wiecz. wladze angielskie aresziowa- 
ty Gandhiego 

LONDYN, 41. Arcsztowanie Gan- 
Ihicgo odbyło się w inicszkanin, pod- 
czas gnu domowników. 


najwybiiniejszych członków kongresn, Son Ponieważ obawiano się ekscesów 
bhus oRse, a wladze zapowiedziały, że przy-|Hamu, policja oczekiwała na odpo- 
slepują do stosowania ostrych środków. | wjedni moment. Gandhi zamicrzuł 


Gundhi oświadczył, że odmowa udzielenia 
mu audjencji, jest najwięksjzym błędem, 
popelnionym p władze. Przywódra In- 
dyj zdawał sobie sprawę z nadciągających 


wyjechać wczoraj do Amcdabad. O- 
airzeżono go jednak, że będzie areszto- 
wany w czasie podróży. Późnym wic- 


represyj, bo w swej osiainicj mowie, wy-| ih r 
głoszonał w niodzicłę przed poludnien do|C70rem przed dom Gandhiego w Bom- 
Lysiącznych ilumów EEE „Cieszę się.|bayu zajechały dwa aula, z których 


że choć jeden dzich mogę do Was przema- 


Sześciu z 
wiać z wolności”, 


wysicdli oficerowie policj 
nich udało się niczwłocznie da miesz- 
kania, gdzie zmusili przywódcę opo- 
zycjanistów do opuszczenia łóżka. 
Mahatma Gandh' przydział san- 
dały i, omotawszy. się płaszczem wel- 
nianym, wyraził gotowość udania się 
do więzienia. Prosi tylko, by mu po- 
zwolona napisać let do swego zasiep- 
ey, <złanka cgzekutywy kongresu 


wszechindyjskiego, Babu - Bayendy. 
%yczeniu iemn stało się zadość, 
LONDYN, 41. Wraz z Gandhm 
włudze angielskie aresztowały prezesa 
kongresu wszechindyjskiego, Walla- 
phai Paicla, kióry niedawno opuścił 
więzienia. 
'allaphai, uprzedzony o grożącem 
mu niebezpieczeństwie, zdążył podpi- 
sać odezwę do ludności, w której o- 


3 Po ZYC | świadcza: 
Lord Wellington, wicekról Indyj. | „Tym razem wojna będzie prowa- 


W krajach wiecznej rewolucji. 


Tym razem w Argentynie, 
NOWY JORK, 41. 


na pograniczu Urugwaju, wybuchła 
rewolta wojskowa. Powsłańcy opano- 
wali całą prowincję Entrerios, zająw- 
szy miasta La Paz i Concordia. Ko- 
munikacja ze stolicą jest przerwana 
Zbuntowane wojska pozostają po 
wpływem zwolenników obalonego pre| Powelunie w Aargentynie jest pierw 
zydenta Argentyny, Irrigoyena. szem powstaniem połudn'awo - amt- 
Według komunikatu oficjalnego. |rykańskiem w r. 1932, 


Powódź i zatory lodowe 


na Narwi i Bugu. 


WARSZAWA, 4.1. Osialnie opady] Woda przelała się przez niski w 
śnieżne | gwałłowna fala mrozu sprzy |icm miejscu brzeg rzeki, okrąża zator 
jają tworzeniu się zatorów lodowych. j płynąc pa polach i przez wse i wra 
Najgroźniejszy zator utworzył cic|ca zpowrołem do koryta. Jest io mo- 
Narwi pod Bojanami o 114 km. od| ment bardzo szczęśliwy, że uklad te- 
da W: w górę rzeki |renowy pozwala na taki powrót do 


W Argentynie, jrząd przyjął wiadomość o pawstaniu 
ze spokojem. Pogłoski o marszu rewo- 
lucjonistiów na Buenos Aires są bez- 
podstawne. 

W roku ubieglym zanotowano w A- 
meryce Południowej 50 przewrotów 
i rewołucyj. 


ni 
ujścia Narwi 


aior jest bardzo ezeroki, zawalił bo-|kortya — rzeka mie rozlewa eię szc- 
wiem 6 km. rzeki. roko. 

Naskutek zakamowania odpływu| Zasiewy w miejscach zalania są zu- 
poziom wody pod Brokiem (7 km. | pełnie zniszczone, 


przed zatorem w górze rzeki) podniósł 
sę w ciągu doby o 1.10 mtr. Woda 
zalała kilka wsi okolicznych. Część 
domów mieszkalnych położona na 
wyższych miejscach narazie ocalała, 
lecz znajduje się w poważnem niebcz 
pieczeństwie. 


Władze starościńskie i policja z O- 
strowia i Węgrowa spieszą z pomocą 
>owodzianom. 

Jeszcze groźniej przedstawia 
prawa na Buga. 

Mostv kolejowe siedlecki i warszaw 


się 


dzona aż do zwycięstwa. Mam na: 
dzicję, że naród hinduski gotów jesi 
ponieść najcięższe ofiary i nie zawró 
& z obranej drogi, pomimo najsurow- 
szych represyj, Droga ta, niq mając 
nie wspólnego z ierorem, prowadzi je 
dnak do celu, a dla rządu angielskie 
go jest najuciążliwsza | 

Ponieważ aresztowanie Gandhiegt 
nastąpiła późnym wicezorem 
kowo niewielka grupa wielbi 
żona z kilkuect osób, żegnałą przy- 
wódcę w chwili, gdy wsiadał do sa- 
mochodu. Według krążących poglo- 
sek, Gandhi został inłernowany w 
więzieniu Yerarda, opodal miejsca- 
wości Poona. Bezpośrednią EE 
arcszłowania była odmowa Gandhie- 
go poddania s` „kszom wicekróla, 
który żądał culkowirej uleglośc. 

Wieść a uwicziein Gandhieg wy: 
wolala_w lndjach wstrząsajsć 
żenie. Dziś o świcie przed wiezeniem 
w Bombayu zchrał się k'lknłysięczny 
ium Hindusów, którzy przypukzczali, 
że tam zamknieto ich przywódec, Po. 
licja rozproszyła demonstrantów. 

W Haidaradad, w Allahabad, w 
Cawnpur, w Cuttack, w Pechawarze 
iw wielu innych micjecowoścach od. 
bywają sie burzliwe manifestacje. 
Tłumy niosą truneparenly z napisami, 
propagującemi bicrny apór. Władze 
angielskie ściągają do miast oddziały 
wojskowe, 


ski na Bugu pod Modlinem są powaz 
nie zagrożone, 

Od dwu dni nad rozbiciem zatorów 
pracuje artylerja, Narazie wojsku ny 
udało się zniszczyć załorów, 

Równie groźnie przedstawia się 8y- 
tuacja na terenie wajewódziwa Tabel 
skiego. Akcja zapobiegawcza | ratowa 
cza w łoku, 


Przyjazd 
MINISTRA RUMUŃSKIEGO. 
WARSZAWA, 4,1, (Tel. wł.) Ru- 
muński mnisicr spraw zagranicznych 

przybywa do Polski 8 hm, 


Grożna sytuacja w Syrji. 
CZOŁGI ROZPĘDZA JĄ 
DEMONSTRANTÓW. 
LONDYN, 41. Korcspontlemci pism 
ich donoszą o nowym wybuchy 

groźnych zaburzeń w Syrji. 

W miejscowości Berckceh pod Aleppo 
franouski mial rzucić 
dwa granaty ręczne w Hum Arabów. 
Granaty ekeplodowały, zabijając 6 osób 
i raniące kilkanaście, Zajście to slalo się 
hasłem do burzliwych demonetracyj, 
które przelstoczyły się w olwarią walkę 
z policją. Wiłudze francuskie posługi- 
wały się rzekoma czołgami do rozpedzae 
nia tłumów. 


angie 


pijany żołnierz 


Na eP 


„KUR]ER ZACHOUUNU 


worek 5 stycznia 193% rokn. 


BEZRADNOŚĆ. 


Naczelnem hasłem pułkownikował 
ckonomji jest dwiś: „przetwzymać '. 

Niedawno temu byłe inne hasla: pha- 
nowej gospodanki pod kiorowneciw em 
państwa, czyli, mówiąc po prosin biu- 


rakratyzaaji ekonomicznego życia. 
oparcia postępu gospodurazeęgo Palski o 
wspólial ae abcych kapitałów, to jest 


mów mów ąc zwyklym językiem, zadlu- 
ię zugrunicą — mmdosaj twór- 
1. j. dw ukarotnóe Większych budże- 


tów pańsiuowych i runorządowych od 
całego obiegu pieniężnego kraju. Ale 
dziś jest... przetnzymać. 
* Co przetrzymać? Myśli się 
piemiędzy na radosną twórczość, na dall- 
sze vrzętowawić ime yj spologznych 
i poczynań obywatelkich i ma tyle in- 
nych rzeczy, lik wyraźnie  zilustrowa- 
nych w pmocciic byłych więźniów brze- 
skich, Mówi się — kryzys światowy. 


brak 


Kio ma przelnzymać? Mówi się — 
Poleka. 

Ano, Polska  nagowio  pizetrzyma 
kry: Światów chodby dwgki lems 
że, póki lrwuć kędzie kryzys obecny, 


Niemcy nie aatkmą zuskąd 
ta miopokojawą rewiaję marzy: 

Co jednak hędzie, gdy minie kryzys 
kwiatowy. Czy miedy  przelrzymamy? 
To powinno być naczelną trorką przewi- 
dującej, myślącoj mietylko o dmiu dai 
siojszym, polity j 

Bo z kryzysu wyla jedne państwa 
bardziej, a drugie mniej  oslabionc, I 
przez to zmieni się wzajemny sltosunok 
ich sił. A inne jeszoze — pomimo kry- 
zyeu wogóle n'e słabną, lecz umacniają 
uwoją pozycję na rynkach Światowych 
ieniężnych i finansow yel. 

Francja przed wojną światową gaj- 
mowała pml względem produkoji żclaza 
i stali czwarte miejsce w Świecie poza 
Stanami Zjadnoczanemi, Niemcami i Am- 


gija. W 1924 r. wyprzedził} już ona Am- 
glię, a w 1950 r. również i Niemcy. 

W 199 r. Niemcy. wyprodukowały 
SĄ milj. ton żelaza i stali, Framaja 243 


milj. We wrzeświu 1950 r. produkcja 
tolara Jw * vmczech wymoila 4467 
tysięcy Je a Foni 1564 tys. lon i w 
porównaniu ~ przewiętną produkcją m 
sięczną 1950 1 produkaja żelaza i HAÑ w 
lipcu b ka spadła w Stanach 
Zjednosowsiih o 44 joe, w Anglii o 55 
prap., si Mr rh 024 proc. a we Fran 
cj. ty da 3 

Tych parę cyfr świadczy wymewnie 
o tem, w różny sporób różne kraje 


przolwzyomją kryzy 

Każdy jakoś przetrzyma. Ale przy- 
milość każdego kraju od togo będzie za- 
leżeć, jak przetrzyma on kryzys, dobrze 
czy źle czy wyjdzie zeń w stosunku do 
państw sąsiezluich ałalkszy czy silniejczy. 

Hasło: „byle przełrzymać” jest hasłem 
niemocy, bezradności. A polityka bezra- 
dności kończy się zuwsze klęską, 

Trzeba jusno spojrzeć prawdzie w o- 
zy: może mingé kryzys w innych kra- 
jach, mawet w najcieżej um  dolknie 
tych, w Stanach Zjodnoczanmych, Angli 
i Niemczech, a m nas może nadal inwać 
| pogarszać cię nasza polska bieda. 

Bo maiza obeona bieda, nasz własny 
obeony kryzys ma burdzo luźny związck 
z kryzysem światowym. Wszędzie im- 

lily go lata silnego rozwo- 

jm prodnkaji przemysłowej: światowa 
produkcja snrowca żolaza wynosiła w 
26 miljonów ton w 1927 — 82 

95 milj.. etali w 1915 ro- 
ku — 72 mibi, ton, w 1927 96 milj.. s» 
199 — 15 mibjonów, Tak samo rosła 
produkcja metalungiczna i w sqpiednich 
Niemczech | w sąwedniej Czechosłowacji 
Produkaja żelaza i atali w tysiącach ton: 


1915 1927 1929 
Niemcy 26000 29200 29600 
Czechostow seja 2400 5000 5600 


A tymczasem u nar w Polsce w 1915 
noku wyprodukowano żelaza 1:035 tys. 
tom. stali 1619 tye. lom, w 1927 — załaza 
618 dys, ton. Slali 1244 dys. lon, w 1929 
— 706 tys, ton, stali 1579 tys. ion. 

Nie micliémy zgola ani ottrobimy mad- 
prodnikoji przemysłowej. Stał też niemal 
na miojsau nasz eksport: wyb on w 
1927 — 2514 milj. zl, w 1928 — 2507 milj. 
il. w 1929 — 2813 mij. zł. 

Natomiast po maju 19% wzró] u nas 
albrzymio przywóz towarów zawrsnicz- 
nych. W 1906 wynosil on 1.338 nelj. zł., 


w 19357 — 2,892 milj. w 1928 — 5.561 mi- 
liona zł. 
ho mieli nadorodukcia we malikan- 


-|-auónych przeważnie 


=umcaję <brych produktów, í to nadkon- 
umaję za pożyczone. pieniądze. 

W ciągu 1927 r. i 19) 
czmych pożyczek sządowych i 
lowych na 323 milj. złotych. pry 
towarowych na 1075 
mi. zł. oraz udzotonych bankom i bn- 
stylucjom kredytowym ma 266 milj. 

Ale te wszystkie obrzymane z zag - 
cy kredyty zużybiśmy w ciągu tychże 
anyeb 2 lui 1927 i 1928 ma regulowanie 
wiedoborów naszego bilansu  hamdlowe- 
wego i płatniczego. 

Defrcyt bowiem maszego bilumeu pla- 
niczego wyniósł] w 1927 r. 799 milj. 
xl. a w 1938 — 1,195 mili 

Zawsze tak jednak bywa na świe 


morz 


że kio mwvięcej wydaje mż zawał, kio 
więcej kupuje miż eprzedaje i w iym 
celn zaciąga pożyczki tem uąacze 
biednieże a we bogaci cię. 

To też rak 1929 ronpoczęliśmy z 
mniejszym o 450 mibjonów zawabem pic- 
niężnywn àpo ństwa, miè wymosl za 


sób nacz p ny z końcem 1926 r, — 
a natomiast z większym o 4.865 milj- 
adłużemiem. 

Cóż dziwnego. że wobec takiej „pla- 
nowej gospodarki”. już w kwietniu 1929 
r. protesty wekslowe xloszty do 100 milj, 
miesięcznie. 

Na początku 1929 nozpoczęla się więc 
nanza polska bieda. Nie jej mie zawiniła 
kanjantkinra światowa. Ba kryzys świu- 
towy rozpoczał się lopieno w 1930 r. A 
przez cały 1929 rok inwało jeszcze oży- 


NOWOWYBUDOWANY PAŁAC 
gdzie w lutym b.r. odbędzie się 


Przesilenie na 


Rozbiórka domów — Kryzys na farmach. 


Przy omawianiu naszej sytuacji 
mało, szalenie malo mówi się i myśli 
o losie Polaków w Ameryce. Spora 
ch tam liczba: przeszła cztery, a może 
już nawet picé miljonów, Nie docenia 
my sły, tkwiącej w iej maeie, w kió- 
rej patrjotyzm pomimo zohame 
wana dopływu emigracji krajowej, 
zasiła jacej jego związek z macierzą — 
nie tylko nie zmarl. lecz nieusłanni: 
się podnosi. Wychodźiwo nasze ma de 
siarego kraju mnóstwo zastrzeżeń, po 
moslo wiele ofur i strat osobietych, a 
mimo to poczucie polskości wzmoglo 
się w oślulnich kilku latach bardzo 
silnie, 

Dzisaj Ameryka, a specjalue Siu- 
ny Zjednoczone, przechodzą kryzys 
największy, Jak sę to przejawia 
wśród Poloni? 

Niepodobna wyodrębnić Polaków 
od calości życia amerykańs U 
Przeżywali okres prosperity, przeży- 
wają boleśnie okres obecny przesile- 
nia. Do r. 1928 żyli w warunkach bar- 
dzo pomyślnych: bogac| se nieustan 
nie, zwłaszcza posiadają w wy: 
kim eiopniu rozw nięlą cnoię oszczęd- 
ności i umieją pracować  wytężenie. 
Robotnik zarabial iam po 0 do 20 
dołarów dzienne, Ciulał tedy troskli- 
wie grosz do grosza, marząc o wła- 
snym domu. 

Własny dom — to bylo ne tylka 
spełnienie marzeń, lecz i dobry interes, 
Stopa proceniowa była wska, czynsz 
mieszkalny był stosunkowo wysoki, 
udogodnienia przy budowie domów 
karzystne nic wiec dziwnego. że ener- 


wienie na rymkach światowych. I my 

le sl imy w 1929 r. a 500 milj, większy 
w 1928 r. wywóz. 

Nasz wlay polski kryzys rozpoczął 

ę o rok wcześmej od kryzysu świalo- 


wego » przyczyn zgoła miszależnych 
od zman koniunktury światowej. 

Ale też wekartełk nic mam * mics 
pomoże ciorpliwe tylko wyczekiwanić 
na papniwe wiunkianwy, Samo ožy- 
więmie na rynkach światowych nie wy- 
zwok nas z naszej l jeśli my 
wlasnym wysilkiem nie usuniemy glów- 

fale od 1927 r, w- 


nej jed przyczyny, 


ma wa pludniczego. 
Pozarem cię coraz bardziej nawa l 
la bo slale maleje nosz zasób pi 


węży, bo wszystkim coraz bardziej bra 
kmie kapitalu obrotowago a nieraz na- 
] 


wot meqżiędnejg ma codzienne admini- 
iracyjme wydaoko przedsiębiorstw go- 
lówki, 


Naczchnem audumiem całej naszej dzić 
palótyki gospodarczaj jost 1) powstazy- 
mać wyczenpywanie się zasobów pie- 
mężnych kraju, 2) palożyć kmes kur- 
czeniu sę kapitałów obrotowych zamów 
mo w rolmielwwie jak handlm i przemy- 
śle, 2) rozpocząć panowne gromadzenie 
zasobów mych i kapitałów wha- 
calego rpolcczeństwa pracą i oszazęd 
GA, 
ma do f(rzeba innej, znpelnie in- 
nej, niż. prłkownikowska ekonomijā. 


STANISŁAW GRABSKI. 


piemig 


ELECTORAL W GENEWIE 
konferencja rozbrojeniowa. 


wychodźctwie 


gja wychodźiwa poszla silnie w tym 
Kierunku. 

Liczono, że około r. 1928 Polacy po- 
adali ponad 250.000 domów wła- 
nych, reprezentujących wartość da 
1.800 miljonów dolarów. Natnralnie 
wszystko zostało kupione za go- 
tówkę. Przeszło mljard oplacano ban 
kom, reszta pozosiała dlużna. I iu się 
zaczyna tragedja. 

Od r. 1928 zaczęło rosnąć w Amery- 
ce bezrohoce, które naturalne w wy- 
sokm stopniu ogarnęło Polaków. 
W tym także czasie poczynały się kra 
chy giełdowe, kióre fatalnie odbijały 
sę na ludność, loknjącej w akcjac 
swe oszczędności. W iym lanie rze- 

zy częsta nie bylo za co oplacić raty 
bankowej. Banki zaś przeczekały 
wie raty, ale po nieoplacenn iezet- 

iej. wystławiały dom na licytację. 
ifbo żałieraly go sobie. 

Zaczynała się teraz jedno ogniwa 
niesze Bank. które oszczędności 
zljentów lokowały głównie w ludo- 
wach nowych domów, jake dających 
ajlepszy dochód i stanow acych naj- 
lepszą gwarancję — wsku niewy- 
płaca!ności klijentów poczęły bankru 
iowąć, Właściciel: zaś rugowano z do- 
mu bezwzględnie. często przez policję. 

Nie rozwiązywało to sytuacj. Wła- 
ściciele nieruchomości są wysoko apo- 
datkowan: na rzecz masla i slann 
zwłaszcza na drogi i szkoly. Opowia- 
dano, że up. posiadacz domku u ezte- 
rech pokojach w małej mieścinie, pla- 
lei rocznie 220 dolarów podatku, który 
Edzieindziei wynasi nawet więcei le- 


Z 


żeli się zalega z opłatą podatku przez 
dwa lata. miasio wyslawia dom na Hi- 
cytację za bezcen, Teraz coraz czę- 
ściej zdarza. że do licytacji niki 
nie staje. bo.. się nie opłaca. 

Bank, otrzymawszy dom po niemo- 
eym opkwać rat właściejelu, musi 
zo wynają iak żeby się odpowied- 
nio procentowal. Ale j niema lo- 
kaforów, ia klęska, Wtedy się dom 
burzy, rozbie Ilbo icż pozwala s8- 
siadom rozbierać budynki na opał. 
Instyiucejom łakim chodzi o usnnięc 
podobnych domów, gdyż w razie ich 
ułrzymywania mmsiałyby płacić po- 
datki. 

Czyż lo nie paradoks? W XX-vm 
wieku, kiedy głód mieszkaniowy jest 
powszechny, rozbiera się domy. I są 
udzie. którzy na tem robią interesy, 
RARE o pewnym rodaku, anal- 
fabecie z Małopolski, żyjącym cd lat 
na obczyźnie. który tak sie wydosko- 
nalil w rozbiórce domów, że zrobił na 
tem w ciągu dwu czy irzech lat około 
150.000 dolarów. 

Analogiczny paradoks widać na 
farmach polskich. Zdarzają sie wy- 
padki, że wskmiek kryzysu właśc c'el 
nie može opłacać rai albo ież nie jeet 
w sianie opłacać dzierżawy, luh po- 
datków, Wtedy poprzedni właściciel 
opłaca za niega podaiki, nie bierze żad 
nej ienuty <dzierżawnej za dzierżawę, 
ale podnajemeę pozosiawia na farmie. 
żeby jej pilnował, slrzegł dobytku, 
domu, zwierząt i t. d. Cały dochód. 
który dawny dzierżawca czy dawny 
właścciel z swej pracy zbiera, idzie 
na jego wyłączne dobro — a sam wła. 
ściciel nie tylko że nie nie ma z farmy, 
lecz dopłacu do niej, regulując świad: 
czenia podatkowe... 

Polacy siracili na kryzysie dotąd a- 
koło 50.000 domów, a przez. to okoła 
ćwierć miljona dolarów, wpłaconych 
uprzedni bankom, kióre przepadły, 

le na tem nir kończy się wcale ich 
niedola.. 


w. 


P. PUŁKOWNIK 
W BANKU POLSKIM. 


Wobec ogłoszenia ustawy zatwier- 
dzającej zmianę w słałucie Banku 
Polskiego, minister skarbu zamiana 
wal wicemiustra skarbu p. Adama 
Koca komisarzem rządowym w Ban 
ku Polskim, 

Jak podaje komunikati agencji 
„lskra”, motywem nominacji p. Ko- 
ca jest dążność do ściślejszego skoor« 
dynowania polilyki w zakresie obro 
tów pieniężnych między Ministerstwem 
skarbu, a Bankiem Polskim, gdyż sia- 
nowieka komisarza rządowego w for- 
mie poprzedniej nie dawalo właści. 
wych wyników. P. Koc został powoła. 
ny na 10 sianowisko z lego powodu, 
że jemu właśnie podlega caloksztalt 
polityki obrotów pieniężnych. 

W kołach parlamentarnych dyeku- 
iowuna jest żywo sprawa nominacji 
p. Koca na komisarza Banku Polskie 
go, a 10 z nwagi na 10, że p. Koe jest 
posłem na Sejm. Ponieważ nominacja 
posła na tego rodzaju stanowisko zda 
rza się po raz pierwszy, wzbudza zain 
ieresowanie kwestja, czy p. Koc man: 

ki zairzyma, czy leż złoży, 


dat poselsk 
Pensja komisarza wynosi przeszło 6 

iysięcy złotych miesięcznie. 

ZAPOWIEDŹ ZMIAN. 

Dzieuniki krakowskie noiują nueię: 
pującą pogloskę: W koląch sanacyj: 
nych opowiadają, że wojewoda kra- 
kowski Kwaśniewski w najbliższych 
iach będzie mianowany ministrem 
ale jeszeze niewadomo, czy spraw wes 
wnętrznych, czy pracy i opieki epo- 
lecznej. Na opróżnionie stanowisko 
wojewody krakowskiego ma przyjść 
p. Duch. niewiadomo jednak, czy nie 
zosłanie on prezydeniem m. Krakowa 
w miejsce p. Beliny Prażmowskięgo, 
który desygnawany jest na stanowiska 
wojewody poznańskiego pa p. Roge- 
A) blisk'ej 

EM 


rze Raczyńskim, o ki 
dymseji prasa już donosi 


DOROCZNYM ZWYCZAJEM JUŻ 
OD LAT KILKU URZĄDZANE SĄ 
PRZEZ POLSKI ZWIĄZEK PRECIW 
GRUŹLICZY, W OKRESIE OD 1.XIŁ 
DO 10.1. DNI PRZECIWGRUŹLICZE, 


4. 
WESOŁE i SMUJRNE, 


DIRK) NOWORLZNY 


Okres noworoczny odznacza się tem 
przedewszystkiem, żł: się w.czasie je- 
go trwania więcej kańczy i, pije niż 
zwykle, tudzież snuje się rozważania 
na tematy odwicczne. Słyszy się więc 
i czyta dużo o czasie, o wekazówce na 
zegarze wieczności, o rachunku sumie- 
nia za rok miniony i o przepowied- 
niach astrologów, którzy, mówiąc na- 
wiasem, twierdzą, że Polska weszła w 
znak Byka, stąd też zapewne pocho- 
dzi opinja, że w Polsce jest byczo. 
Twierdzenie to jednak stosowane być 
może tylko do pewnej małej części 
Polaków, którym rzeczywiście jest by- 
czo, jeżeli jednak chodzi o większość 
ludu polskiego, to po staremu trzyma 
on się znaku Barana, wspominając o 
nim w przysłowiu noworocznym: — 
Na Nowy Rok na barani skok. — Ma 
to oznaczać, iż w takich baranich roz- 
miarach przybywa dnia, my jednak 
wiemy, że w okresie noworocznym naj 
roztropniejszy skądinąd obywatel ba- 
ranieje na widok litanji przeróżnych 
terminów płainości, nakazów płatn.- 
czych, patentów itp. Jak widać z po- 
wyższego, Polska zasadniczo dzieli się 
na dwa wyraźne zarysowane obozy: 
jeden z pod znaku Byka, drugi z pod 
znaku Barana, co razem wziąwszy, 
jest znakiem czasu. 

Ponadto w czasie noworocznym bliź 
ni składają sobie nawzajem życzenia. 
— Dosiego Roku! — Różnie różni u- 
czeni językoznawcy tlomaczą sobie i 
innym owo „dosiego”, a nikt napewno 
nie wie, co to znaczy ów „dosi“ rok, 
czy go kło doczeka i juk będzie wy- 
glądałl. Ponieważ Polacy życzą sobie 
„dosiego roku już od tysiąca lat, a 
rok ów mimo to nie przychodzi, miej- 
my nadzieję, że piękna tradycja prze- 
trwa jeszcze drugi tysiąc lat i nikt się 
nigdy nie dowie, jak wygłąda rok 
„dosi. Jeżeli ma on oznaczać rok pan 
jątkowego szczęścia dla wszystkich, 
to z dużą dozą prawdopodóbieństwa 
można przypuszczać, że i za dwa ty- 
siące i za dwadzieścia razy tyle lat 
bada sobie nasi potomkowie życzyli 

siego roku” bezskutecznie. 

Innym, lecz już, niestety, zanikają- 
cym zwyczajem noworocznym była 
gratyfikacja, względnie trzynasta pen 
sja. Była to jedyna wyjątkowa trzy- 
nastka, która przynosila szczęście każ 
demu, kto ją dostał. Obecnie uważa 
się za 6zczęście otrzymanie dwunastu 
pensyj z podwyższonym podatkiem 
dochodowym, dodatkami do istnieją- 
cych podatków i podatkami od dodat- 
ków do podatków dodatkowych. 

Jedyną i niewątpliwą korzyścią spo- 
łeczno-wychowawczą w Polsce jest 
noc z 51 grudnia roku słarego na 1 
stycznia roku nowego. Polacy, naród 
lekkomyślny, żyje przeważnie z dnia 
na dzień, zarówno w polityce, jak i w 
akonomji, tudzież we wszystkich dzie- 
dzinach życia zbiorowego. Tylko w 


tę jedną t. zw. sylwestrową tioc naród, 
cały nie śpi i czuwa, żyjąc już nie z 
dnia na dzień, lecz z roku na rok. 2 
powagi tej chwili zdaje eobie sprawę 
ażdy, czyniąc w tę noc larum ogro- 


PLON NOWEGO ROKU 
w warszawskim aakladzie położniczym. 


„KUBEPER ZAGARODNT 


mnie į grzmiąc w trąby mosiężne, ja- 
ko izraelici pod murami Jeryha. Od 
tego krzyku, od trąby i rumby walą 
się mury starego roku i ludzkość wcho 
dzi do nowego lokalu. Wszyscy są 
mniej więcej zadowoleni z tej prze- 
prowadzki, nic jeszcze bowiem niewia- 
domo, czy nowa siedziba będzie sło- 
neczna, czy też tak panura, jak i w 
slarym domu, oraz czy w ezparach 
podłogi i na korytarzu nie snuje się 
w ciemnościach za dnżo prnsaków. 
czy wreszcie niema wilgoci, aby deli- 
katne latonośle, jak złoty polski, nie 
zaniemogly na niebezpieczną angielską 
chorobę, 

Wreszcie do pięknych zwyczajów 
noworocznych należy składanie ofiar 
na biednych. Pisze się wtedy: — Za- 
mia życzeń noworocznych p, X. 10 zł. 


wtorek 5 stycznia 1952 rókm., 


na biednych. — Myślę, że to ładnie 
brzmi i dobrze, że taki zwyczaj pa- 
nuje. Redakcja tych ofiar nie wyda- 
je mi się jednak zupelnie odpowiada- 
jąca rzeczywistości, Wszakże ofiar nie 
składa się „zamiast życzeń”, one same 
bowiem są najlepszem, najrozsądniej- 
szem i wszystkich obejmującem ży- 
czeniem, aby w Polsce nikt nie byl 
głodny i aby owo „Dosiego roku“ do- 
szło nie tylko serc i oczu najbliższych 
nam istot, ale wszystkich współoby- 
wateli kraju. 

Takich życzeń obecnie trzeba jak 
najwięcej, szczególnie w tym roku, 
który będzie szczęśliwszy o tyle, o ile 
sami wykażemy wielkość sere i umy- 


słów. 
(Ć). 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


5 Lt 


Dziś Emilji 
Wtorek 


Jutro Trzech Króli 
Wschód słońca 7 m. 22. 
Zachód a lS mao: 


. . 
Kinoteatry w Zagłębiu 
dzis wyświetlają: 

SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Legjon potępieńców. 
PALACE: Rozkosze nicbezpieczeństwa. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Dziecko grzechu. 
DĄBROWA 
WANDA: Generał Crack. 
ARS: Straszna noc. 
ZAWIERCIE 
STELLA: Król Paryża, 
ARLEKIN: Porucznik Amand. 


X OBÓZ WIELKIEJ POLSKI. W ub. 
niedzielę placówka Obozu Wielkiej Pol- 
ski w Sosnowcu, odbyła zebranie poświę 
cone 5-leciu istnienia Obozu. Przybyły 
z Krakowa prelegent w obszernym re- 
feracie omówił zmaczenie «społeczne i 
wychowawcze dzialalności Obozu w ży- 
ciu naszego Narodu z uwzględnieniem 
duchowego dorobku jakim Obóz po 5- 
letniej pracy poszczycić się może. 

W dmuigiej części referatu cmówiomo 
kwestje żydowską Ciekawe metody ja- 
kie żydzi stosują w komkurenchi z han- 
dilem chrześcijańskim, szereg pnzyłkiła- 
dów niezdrowej a nawet i często miee- 
ciwej komlkureneji umożliwiają żydom 
spinzedaż towarów po niższych coemach 
— wszystko to dokładnie zilustrowało 
ię azkodliwą warstwę ludzi, odnoszącą 
konzyści z nieświadomości gpoleczeń- 
stwa polslkiego. 

Po wyczenpującej dyskusji ma te maj- 
żywolniejsze zagadnienia naszego życia, 
zagadnienia, które powinny jaknajszyb- 
ciej znaleźć skuteczne | rozwiązanie, 
wśród. szeregu wniosków walki ze ży- 
dowstwem.  zokrami postanowili kupo- 
wać wyłącznie w sklepach chnześcijań- 
skich i uświadamiać najbliższych o tym 
właśnie narazie może jedynym środku 
zwallczamia. żydowstwia. 

W końcu zebmami uczcili przez pow- 
stanie i jedno minutowe milazenie pa- 
mięć studenta uniwersytetu Sł. Batore- 
go w Wilnie śp. Waecławsikiego. 

X ZNIESIENIE KANCELARYJ W U- 
RZĘDACH PAŃSTWOWYCH. Jak do- 
nosi społeczna ajenaja prasowa z dhiem 
1 etycznia rb. weszło w życie nowe zá- 
rządzenie, mające na oelu usprawnienie 
urzędowania w administracji państwo- 
wej. 

Dotychczasowy system utrzymywania 
kamcelarji biur podawezych i t. p. zo- 
staje zmieniomy w system kartotekowy, 
przyczem odpowiedzialność za cało- 
kształt i bieg sprawy, jak również od 
chwili wpłynięcia odnośnych podań cią- 
żyć bedzie wyłącznie na referemcie spra- 
wy. Referent ten zaklada akt sprawy, 
zamieszcza numer porządkowy i w każ- 
dej chwili winien jest udzielić w znaj- 
dującej się w umzędzie sprawie, bempo- 
średnich wyjaśnień pełemitom. 

Przez wprowadzenie tej imowacji od- 
powiedłzialność za całość sprawy od po- 
cząłku do końca ponosić będzie jeden 
urzędnik — referemt sprawy. Całą kan- 
cełarję prowadzić będą dwaj umzędnicy, 
a nie jak dotychczas no kilkanaście lub' 
wiecei osób. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś we wtorek po cenach zniżonych od 
30 gr. do 1.90 zł. ciesząca się niesłabnącem 
powodzeniem, zabawna farsa w 5 aklacl 
„HISZPAŃSKA MUCHA“. Początek o godz. 
8.15 wiecz. 

W środę 6 bm. popoludnin o godz, 4 po 
cenach popularnych od 80 gr. do 2,60 zł. 
świetna komedja Gabrjeli Zapolskiej „PAN- 
NA MALICZEWSKA* w doskonałem wyłko- 
naniu pp. Arciszewskiej, Goreckiej, Kossa- 
kowskiej, Tańskiej.  Zakrzyńskiej, Brema, 
Ilorowicza, Orchonia. Palańskiego i Rel- 
skiego. 

W środę wieczorem o godz. 8.15 — żart 
karmmawałowy w 5 aktach „PERFUMY MO- 
JEJ ŻONY*, Wesoła, pełna zabawnych sy- 
tuacyj sztuka, wywoluje salwy śmiechu i 
gorące oklaski, zarówno za koncertową gro 
artystów, jak i za pomysłową reżyserję i 
wystawę. iłą niespodzianką dla widzów 
jest zapach perfum „Anida“, unoszący się ze 
sceny na całą widownię, duży flakon tychże 
perium zostanie rozlosowany wśród publicz- 
ności, Ceny zwykłe. Abonament i zniżki 'T 
P, T. ważne. Przedsprzedaż biletów w firmie 
WŁ Czechowski, w niedziele i święta kasa 
teatru czynna od godz. 11 do 1 i od 5 popol. 

KAZIMIERZ KRUKOWSKI („Lopek“) wy- 
stąpi w teatrze miejskim w piątak 8 stycz- 
nia o godz. 8.30 wiecz, 


Teatr Polski w Katowicach 


„HISZPAŃSKA MUCHA“, 

W ozwartek 7 bm. o godz. 19.50 premjera 
świetnej farsy Armolda i Bacha p. t. „Elisz- 
pańska mucha“. Humor i , nieprzeciętny 
dowcip, oraz zabawne sytuacje bawić bedą 
publiczność przez szereg wieczorów. Rożysc- 
ruje farsę z wrodzonym talentem i zapałem 
p. reż. Biesiadedki, 


REPERTUAR 
Wtorek 5 bm. — „Hrabia Luksemburg". 
Środa 6 bm. — „Manewry jesienne“. 


Środa 6 bm. — „Pod gwiaździstą banderą". 


X „WESELE NA G. ŚLĄSKU* W ZA- 
GŁĘBIU DĄBROWSKIEM. Wobec nie- 
bywalogo wprost powodzenia, - jalkiem 
citszyło eię u nas odograme dn. 1-go bm. 
w tcalbrze miejskim w Sosnowcu, regjo- 
malne widowisko w 4-ch obrazach prof. 
St. Ligonia „Wesóle na G. śląsku” dy- 
rekeja Śląskiego Teatru Ludowego, 
chcąc uwprzystępnić szerszym masom pu- 
bliczności ebojrzenie tego pięknego wi- 
dowiska powtarza przedstawienie w 
dniu 5-go tj. dzielaj w Dąbrowie w sa- 
li kina Kometa o godz. 19.30 wiecz. i dn. 
6-go tj. w środę w sali Związku Mota- 
lowców na Pogoni, ul. Marjacka 1, o 
gade. 19-ej wiecz. 194 
X PLACÓWKA MŁODYCH OBOZU 
WIELKIEJ POLSKI W CZELADZI. 
Dnia 5 bm. odbyło się zebramie placów- 
ki przy licznem udziale. Przedstawiciel 
okręgu wygłosił rełenat o 5-leciu dzia- 
łalmości Obozu. Cala sieć placówek na 
terenie Polski świadczy o potrzebie sze- 
rzenia tej idei i jest miernikiem siły O- 
bozu który obejmuje nietylko intcli- 
gencjie, alle i liczne meze miodzieży 
rzemieślniczej i robotniczej. 

W końcu omówiono kwestje żydow- 
ską i na tem zebranie zakończono. 
X OPŁATEK W „PRACY POLSKIEJ". 
Kolo gómików i filja „Saturn“ Związku 
zawodowego górników „Praca Polska“ 
urządzają wspólnie w lokalu własnym 
w święta Tinzech Króli, o godz. 4 tnady- 
cyjmy opłatelk, o czem zawiadamia człon 
ców. 
Filja Hullczyński Związku zawodowe- 
go metalowców „Praca Polska“ w loka- 
lu wiacnym w Sosnowcu, przy ul. Ry- 
siej 6, urządza uroczysty opłatek dnia 
6 bm. o godz. 6 wieczorem i tą droga 
zaprasza wszystkich członków. svmpaty- 
ców 1 wnrawadzonnch mości 


Nr. 3%, 


Uroczystość Trzech Króli. 

(KAP) Początków powyższego święta 
szukać mależy na wechodizie; olbichiodzo- 
no je tam od początku HI iw. Stamtąd 
w końcu IV w. przedostaje stę ono na 
zachód, gdzie zostaje zaliczone do naj- 
uraczysłezych świąt Kościoła. idea pree- 
wodmia tego Święta. to obrwołanie przyj. 
ścia Króla królów, przed którym ukonzą 
się wszelikie potęgi ziemskie. Kościół w 
tym dniu święci potrójne objawienie 
się Chrystusa: 1) magom, których za 
przewodnictwem gwiazdy Eprowadza de 
Betlejem, by złożyli hołd Zbawcy poža- 
damemu przez wszysikie narody, 2) w 
czasie chmziu Swego w Jordanie, gdłie 
uczestmiczy cala Trójca św., 3) na go- 
dach w Kamie kiedy to Chrystus obija. 
wil Swoją - wszedhmoc, przemieniając 
wodę w wino. (Wszakże hołd krółów, 
stanowi! główny przedmiot samego świę. 
ta, jako świadeciwa jpowołamia. pogam 
przez Chrystusa. 

Modlitwy mszalne dnia tego w emeze 
gólny sposób podkreślają tę myśl. In. 
droit oznajmia zbliżenie się „Pana pa- 
mujajiego", w Którego ręku jest „pote 
go ii panowanie”, Prośbę, by przez obija- 
wiene Syna Bożego, Klórego gwiazda 
ukazała narodom, Bóg byt poznamy, i 
do ezazęśliwogo oglądania wiennych do- 
puścił, — zawiera Kolelkta. Proroctwo 
Izajasza  przepowiadającego przyjście 
pogam. do Kościoła Chrystiusowego, glo- 
si Lekcja. Ewangelja wykazuje zneałi. 
zowanite tego proroctwa, — opowiada 
hołd królów. W ofinrowamiu z psalmi- 
stą przypomina Kościół, że wszysilkie 
narody siużyć będą Chrystusowi i „kla 
nfać Mn się będą wszyscy królowie zie- 
mt, 

Uroczystość Trzech Króli posiada awo 
ja okławę i wigilję. Wigilja ta ma na 
charakter radosny, który odróżnia ją 
od innych więflij woku., W tym dniu 
Kościół mie wprowadza motywów, które- 
by pzerywały jego radosne śpiewy, za- 


-| chownje biaty kolor szat liturgicznych 


nie uełanawia postu, ami ahstynencji. 

Na pamiatke darów, jakie złożyli 
Chrystusowi królowie, wierni w tym 
dinin święcą w kościołach minre, kadzi- 
dło i ałotło. Mirra jest symbolem czło. 
wicczeństwa Chrystusa, kadizidilo — Je- 
go kaplaństwa, a złoto -— Jogo kró- 
Jeattwa, 


X OPŁATEK W DOMU LUDOWYM. 
Wzorem lat ubieglych, w dniu 6 bm. e 
godz. 10 rano Dom ludowy w Sosmow- 
ou urządza tradycyjny oplłatcik, ma któ. 
ry prosimy «Gzłonków D. L. o łaskawe 
i ie. 


X ZJAZD DELEGATÓW GÓRN. 
CZYCH. W związku z wypowiedze- 
niem umowy zbiorowej przez Związek 
przemysłowców górniczych na G. Ślą- 
sku i pogloskami o zamiamze obniżenia 
płac o 15 proc. orgimizacje zowodowe 
górnicze zwołują zjazd ewoich przed. 
sławieieli na: dzień jutrzejszy do Kato- 
wig aby zadecydować, jakie zająć sta- 
nowikłko w tej eprawie. Wśród niektó- 
rych onganizacyj pamuje tondeneja prze 
ciwstawienia się próbom obniżenia płac 
nawet przy pomocy elrajku. Stwiemdzić 
trzelbia jednak, że wśród ogólu robotmi- 
ków nastrojów strajkowych niema. 

W celu mozpałnzenia tych samych 

spraw odbedzie się jutro, w Sosnowcu, 
o godz. 10 mamo w lokalu wwlssnym ze: 
bramie prezesów filij Zwiazku zawiodos 
wego górników „Prasa Polkka“. 
X O ZAGINIONYM B. PEUCKERZE, 
znamym i bardzo lubianym w szorokich 
sferach Zagłębia, nie dotychczas nierwia. 
domo. W niedzielę rozcrziła etę pogło- 
ska, że Bolesław Pouckor został odna 
leziomy na Śląsku. Wiadomość to aka: 
zała się nieprawdziwą. Zaznaczyć nale- 
ży, że kasę fabryki „Elektryczność”, 
gdzie pracował B. Peueker. w chamalkite- 
nze kasjera, znaleziono w zupełnym po- 
rządku. 

List, który po zwiknięciu B. Peucker 
nadesłał do rodziny, wysiany był przez 
mego » Żywca. 


EEE GIZRZ ARETY EE: 
Prosimy naszych P. T. Pronmeratorów 


a regularne wpłacenie prenumeraty 
za STYCZEN 1932 r. 


za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów 


1osso Wydawnictwa „kuriera Zachodniego‘ 


Ns » 


GOSPODARKA SEJMIKOWA 


“worek 5 stycznia 1952 roka 


CYFRACH 


Pokrzywdzona oświata, drogi i zdrowie. 


Jak wiadomo, nadmienialiśmy, że w] 10 dzieci w Siewierzn zamiast 9,575 zł, 


Sejmiku będzińskim panują wręcz 
idyliczne stosunki, kiedy bowiem na- 
wet samorządy, prowadzone przez 
komisarzy rządowych urządzają ze- 
brania Rad komisarycznych, samo- 
rząd powiatowy, nb, nie komisarycz- 
ny, lecz z wyborów, odbył w roku 
ubiegłym zaledwie dwa posiedzenia i 
lo obowiązkowe, gdyż jedno dotyczą- 
ce przyjęcia preliminarza budżetowe- 
go. a drugie wykonania budżetu, 

To drugie posiedzenie Sejmiku bę- 
dzińskiego odbyło się przed świętami 
i obejmowało sprawozdanie z wyko- 
nania budżciu za 1930-31 r, 

DJETY I KOSZTA PODRÓŻY. 

Że sprawozdania tego 
ważniejsze danc. 

W wydatkach zwyczajnych dział 
administracji ogólnej zamiast peeli- 
minowanych 264.062 zi. wynosi 272.022 
zł. Wydatki rzeczowe zamiasi 115.169 
zł, wyniosły 125.749, przyczem utrzy- 
manie lokali zamiast 25.478 zl. kosz- 
towało 28.690 zł, wydatki kancela- 
ryjne zamiast 18.2% zł. 22.768 zł, 
djety i koszty podróży aż 22,088 zł., u 
koszty lokomocji 27.701 zł. co nasuwa 

ytanie, na co też przy tak skromnej 
działalności wydano aż 50 tys. zł. 

Ww eh ozządowich sprawozdaniach 
budżetowych wszędzie w osobnej rub- 
ryce wyjaśnia się, co spowodowało 
zmianę, t. j. zwiększenie tub zmniej- 
szenie prelininowanych sum, względ- 
nie na jaki cel została zużyla wyda- 
na kwoła. W sprawozdaniu Sejmiku 
rubryka taka również istnieje, lecz 
niewypełniona i dlatego nieznana jest 
przyczyna zmian  preliminownych 
sum. 


NA DROGI MNIEJ WYDANO. 


Koszty utrzymania domu komunal- 
nego zamiasi 15.009 zł. wyniosły 17.357 
zł. Na drog! i place zamiast 535.455 zł. 
wydano 552.054 zł, natomiast admini- 
stracja ogólna iego działu zamiast 
55.049 zł. kosziowała 59.548 zł, wy- 
datki rzeczowe zamiast 17.455 zł, uro- 
sły do 24.856 zł., a djety i koszty po- 
iróży oraz koszty lokomocji zamiast 
(5.935 zł. aż 21.241 zł, 

Wydatki rzeczowe ma utrzymanie 
dróg powiatowych zamiast 500.332 zł. 
wyniosły 283.185 zł, Na drzewka przy 
drożne zamiast 4,411 zł, wydano tylko 
2.895 zł. Wydatki rzeczowe na utrzy- 
manie dróg wojewódzkich zamiast 
69.795 zł, wyniosły 51.706 zł. Djety i 
koszty podróży zamiast 1500 zł. wy- 
niosły 1.200 zł. 

POKRZYWDZONA KULTURA 

I OSWIATA. 


Na oświatę zamiast  preliminowa- 
aych 258.842 zł. wydano 189.584 zł. 
przyczem uajdotkliwiej odezuł to 
dział oświaty pozaszkolnej, na który 
zamiast 100.246 zł. wydano 71.145 zł, 
Na szkolnictwo powszechne zamiast 
16.244 zł, wydano 10.250 zł. Na pomo- 
ce naukowe dla szkół powszechnych 
preliminiwano 5 tys. zł.—nie dano nie, 
a na szkolnictwo średnie zamiast 26 
tys. zł. wyplacono 3335 zł. Na subwtn 
cje dla Tow. oświatowych zamiast 
5500 zł. dano 500 zł. Dział kultura i 
sztuka zamiast 22089 zł. otrzymał 
15.680 zł, Na budowę muzcum Zagłę- 
bia zamiast 5 Lys. zl. dano tysiąc zł. 
Na budowę domów ludowych zamiast 
3500 zł. tylko 2.300. zł. Nie dziwnego, 
że w tych warunkach <ały szereg 
subwencyj pozostał tylko na papie- 
rze. 


podajemy 


ZDROWIE PUBLICZNE. 


Na zdrowie publiczne zamiast 
192.659 zł, wydano 169.298 zł. Na 
szczepienia ochronne z preliminowa- 
nych 2 tys. zł, nie dano ani grosza, 
brakło również pieniędzy na popiera- 
nie hygieny i czystości, choć na cel ten 
przeznaczono 5 tys. zł. Kiedy na cele 
kulturalno oświatowe nie było pienię- 
dzy, na marsz szlakiem kadrówki i 
dla Związku strzeleckiego znalazły się 
preliminowane sumy, w kwocie 1500 
złotych. p 

OPIEKA SPOŁECZNA. 


Opicka społeczna zamiast 55.571 zł. 
otrzymała 25.684 zł Na mirzymania 


wypłacono 2.154 zł. Na zaopatrzenie 
ubogich dzieci w odzież przeznaczono 
2 tys. zł., a nie dano ani grosza. Na za- 
pomogi doraźne dla biednych przew- 
dywano 1.800 zł. wypłacono 160 zł. 
Nawet 300 zl. przeznaczonych dla in- 
stytutu ociemniałych i głuchoniemych 
w Warszawie nie wypłwcono. To samo 
spotkało Polski Czerwony Krzyż. Jak 
Sejmik potraktował sprawę pomocy 
bezroboczym świadczy fakt, iż na do- 
żywianie nie dano ani grosza z prze- 
znaczonej na icn cel sumy 15.000 zł. 
ROLNICTWO. 

Na popieranie rolnictwa zamiast 
115.086 zł. wypłacono 81.519 zł. Utrzy 
manie instruktora mialo koszlować 
9.545 zł. koszlowało 11.079 zł., dla u- 
sronoma było przeznaczone 8.607 zł. a 
wypłacono 10.287 zł. Na oświaię rol- 
n:czą zamiast 6,250 zl. wypłacono aż 
600 zł., wychodząc widocznie z zało- 
żenia, że oświata wśród rolników 
jest rzeczą zbędną, Również na szkol- 
ną oświatę rolniczą z 5.500 zl. nie nic 
wypłacono, a na pozaszkolną oświatę 
szkolną z 2 tys. zł. dano aż 600 zł. Na 
meljoracje przeznaczono 16.200 zl. a 
dano 285 zł., a na wojewódzki fundusz 
meljoracyjny z 14,700 zł. dano guzik. 
Na zalesienie nieużytków zamiast 7120 
zł. wypłacono 4.900 zł. Na popieranie 
wytwórczości roślin zamiast 41.258 zł. 
dano 29.265 zł. Na urządzenie poletek 
doświadczalnych zamiast 1.225 zł. da- 
no aż.. 14 zł. Jedwabniciwo z 1.000 
zł. nic nie olrzymało, a na popieranie 
hodowli z 2.716 zł. dano 560 zł. Na u- 
trzymanie stadnika z 1.510 zł. dano 
120 zł, a na ulrzymanie koura z 706 
zł. nie zostalo. Brakło także pieniędzy 
na premjowanie wzorowo  urządzo- 
nych gnojowni, choć na cel len prze- 
znaczono tysiąc zł. Na popieranie 
handlu i przemysłu, t. j. na subsydja 
dla szkół zawodowych zamiast 13 tys. 
zł. dano 10 tys. zł, Na bezpieczeństwo 
publiczne, t. j. na akcję przeciwgru- 
źliczą zamiasi 45.3535 zł. wypłacono 
34,494 zł. 

Razem wydaiki zwyczajne prelimi- 
nowano w wysokości 1.792.850 zł. wy- 


dano zaś 1.605.177 zł, a łącznie z za- 
ległościami w kwocie 40.053 zł. — 
1.645,252 zł. 


WYDATKI NADZWYCZAJNE, 


W wydatkach nadzwyczajnych fi- 
guruje 85.074 zł. na zało magazy- 
nów przy bocznicy kolejowej w Bo- 
dzinie, Na inwestycje w fermie w Woj- 
kowicach Kościelnych zamiast 42.657 
zł, dano 55.759 zł. Dotacje dla dru- 
karni sejmikowej, w wysokości 28.400 
zl, dla majątku Sarnów na budowę 
szklarni, w kwocie 90.000 zł. odpadły. 
Natomiast na inwestycje cegielni sej- 
mikowej wypłacono 26.201 zł. i na u- 
ruchomienie składnicy z materjałami 
ogutotrwalemi 25.000 zł. Subwencje 
dla gmin na budowę dróg zamiast 
175.000 zł. wyniosły 135.000 zł. Na bu- 
dowe szkół powszechnych zamiast 
76.000 zł. dano 58.947 zł., a na zdrowie 
publiczne z 65.000 zł. dano tylko 18.997 
zł. Opieka społeczna zamiast 176.977 
zl. kosztowała 85.927 zł, Na popiera- 
nie rolnictwa z projektowanych 25.000 
zł. nie nie dano, natomiast Spółdzie|- 
ni mleczarskie) w Gołonogu dano 

6.650 zł. pożyczki. 

Razem wydatki nadzwyczajne za- 
miast 2.582.982 zł. wyniosły 1.355.326 
zł, a lacznie z zaległościani w kwo- 
cie 504.004 zł. — 1.849.550 zl., czyli o- 
gólem wydatki stanowiły  zamiasi 
41.175.535 zł. tylko 5.502.563 zł. 

Nie analizując narazie zarówno po- 
ezczególnych pozycyj. jak i całości 
sprawozdania z wykonania budżetu, 
trzeba zauważyć, iż wydatki na djety. 
koszty podróży i lokomocję wyniosły 
prawie 95.000 zł. czyli miesięcznie wy- 
dawano na ten ccl blisko 8.000 zi., a 
dziennie przeszlo 250 zi. W tym zakre- 


jąca i na taki wydatek nie każdy sa- 
morząd może sobie pozwolić. 

Co do całości wykonania budżetu 
komentarze są, zdaje się zbędne, gdyż 
na podsławie powyższych danych 
latwo wyciągnąć wnioski o gospodar- 
ce Sejmiku. Zkolei podamy dochody 
Sejmiku i sprawozdanie finansowe je- 
go przedsiębiorstw. 


‘Wiele szumu i hałasu 


a w gruncie rzeczy... bluff. 


W niedzielę 
nych przechodnie w ul. 5 Maja i Pil 
sudskiego byli świadkami charakiery- 
stycznego pochodu, symbolizującego 
normalną blayę i fanlaronadę sana- 
cyjną. Pochód odbył się na przestrze- 
ni między dworcem głównym a tea- 
trem miejskim z okazji szumnie zapo- 
wiedziancj inauguracji t. zw. legjonu 
młodych. 

Na czele, gramiąc doniośnie w trąby 
i bęben, maszerowała orkiestra straży 


pożarnej w liczbie 24 muzykantów. 
Następnie pod wodzą Kopulskiego 


szedł ów „mocarny” legjon — w licz- 
bie 11 młodzieńców z różnych ster i 
zawodów, potem wyciągnięlym kro- 
kiem maszerował Klub młodzieży im. 
marsz, Piłsudskiego — 7 członków ze 
sztandarem, dalej maszerował Zwią- 
zek legjonistów (5) i Związek podoli- 
cerów rezerwy (3), a tuż za nimi kom- 
panja posła Konieczki z nin w pierw- 
szej czwórce — 15 chłopa. Razem w 
szumnie zapowiedzianej manifesiacji 
wzięło udział 24 muzykantów, 28 
czlonków różnych organizacyj i 13 z 
kompanji Konieczkowej. prowadzac 
niczem pannę młodą do ślubu 11 mło- 
dzieńców z legjonu. 

Dla ścisłości dodać trzeba, że tuż za 
pochodem szli: po lewej stronie st. 
przodownik PP., po prawej przodow- 
nik PP, zaś zast. komisarza Almslaedi 
zasłaniał tyły pochodu. 

Obrazek powyższy jest ścisły. Kto 
zrobi przegląd tej manifestacji, łatwo 
się zorjentuje w sanacyjnej reżyserji 
urządzania różnych klubów, kuźnie, 
świetlic, legij itp. Dużo reklamy, wie- 
le mów i okrzyków, parę sztandarów, 
porcja muzyki — i rzecz gotowa. 
rzecz gotowa. 

Równie żałośnie itak pochód. wv- 


w godzinach poran- glądała i.. akademja. Nie przybył 


gen. G. Dreszer oraz, wbrew sprawo- 
zdaniu „Expresu Zagłębia”, nie odby- 
la się część koncertowa. „Dobrze po- 
informowany“ sprawozdawca Pias 
presu“ napisał o „kilku pieśniach fad- 
nie odópiewanych“ przez p. Halinę 
dryburcównę, zaznaczając, że „na- 
stępnie szereg pieśni Niewiadomskie- 
go odśpiewał p. Bolesław Zagórski”. 
Pieśni te słyszał tylko sprawozdawca 
„EXpresu”, ponieważ część koncerlo- 
wa została... odwołana. 

Coprawda, to nieliczni uczestnicy 
szumnie zapowiedzianej akademji naj- 
więcej cieszyli się na konecrt, jako 
najbardziej wartościową część akade- 
mji. Tymczasem kazano im słuchać 
nudnych przemówień. O przemówie- 
niach wygłaszano opinjc, że przemó- 
wienie p. Kopulskiego stało na pozio- 
mie b. niskim, uczniowskim, a prze- 
mówienie dr. Gosiewskiego bylo je- 
szcze gorsze, 

Jednem słowem, tromtadracka para- 
da sanacyjna wypadła nie bardzo 
mocarstwowo, ale w poniektórych re- 
stauracjach zakończono ją... moczar- 
slwowo. 

Co zrobić, jak nie „mocarstwo“ to 
chociaż... moczarstwo”, 
POKWITOWANIE OFIAR 

złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego”. 

Na Tow. pań św. Wincentego a Panlo: 
Cech fryzjerów w Sosnowcem, zamiast 
wieńca dla ś.p. Stanisława Opielaka w 
Dabronvie zł. 15 (piętnaście). 

Na Tow. pomocy dla biednych chrze- 
Ścijan w Będzinie, na dokarmianie bied- 
nych dzieci: hozimiennie zł. 500 (niećsot). 


sie działalność jest naprawdę imponu-. 


3, 


Obniżenie komornego 


W DOMACH ZAKŁADÓW 
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH, 


W związku z przedłużeniem okresu 
amortyzacyinego pożyczek budowla- 
nych. udzielanych przez Bank Gospo- 
darsiwa Krajowego, z 25 do 56 lat (o- 
bligacje) względnie z 15 do 25 lat (li- 
sły zastawne), na posiedzeniu Rady 
Stow, budowlano - mieszkaniowego 
Zakładów ubezpieczeń społecznych 
zdecydowano zrewidować wysokość 
czynszów w domach, zbudowanych 
przez zakłady i odpowiednio czyneze 
te obniżyć, 

Zakłady we własnym zakresie prze- 
dłużyły okres amoriyzacyjny swoich 
kapitałów z 46 i jednej trzeciej do 49 
la: Przyjęto również pod uwagę może 
ności płatnicze lokatorów. 

W ten sposób od 1 stycznia czynsz 
obniżony bedzie w Warszawie i Kra- 
kowie o 10 proc, we Lwowie o 10.25 
proce, w Łodzi przeciętnie o 24.42 proc. 
oraz w Będzinie, Sosnowcu i Królewa 
skiej Hucie przeciętnie o 20.04 proc. 
X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
STYCZEŃ. Na podsiuwie ubowiązują= 
cych przepisów dowieckich, w styczniu 
przypada czas ochronny na następują 


cą zwicnzynę: Lose — byki, jelenie — 
byiki, damicle — rogacze, sarny — kozhy 
zające — szataki (od 15 etycznie), miedź: 


wiedłiie (od 15 stycznia), rysie (od 13 
stycznia), borsuki, wiewitónki, gliuszce— 
koguty, jarząbki, pamdwy, kuropatwy, 
dnopic, dzikie indyki - samce, jastnzę- 
bie - gołębiamze, (krogulce, wrony, Eno- 
ki. W ciągu całego miceiąca stycznia 
woluo polować na: zające - bichaki, cie- 
tewie, bażanty - koguty, stonki, bata- 
jony, dzikie kaczory, dzikie kaczki, 
ptactwo wodne i błotne, dzikie gołębie, 
drozdy, knviezoly, pasdkoty, dzikie ła- 
będzie, daikie gęsi, dzikie indyki - cam- 
cc, onaz ptaki knukowate i drapieżne 
z wyjdllkiem jastrzębi - gołębiamzy, kro- 
gułców, wron i srok. Do 15 stycznia 
wolno polować ma: zające - szaraki, 
niedźwicdzie i rysie. Przepisy te doty- 
czą calego obszaru Rzeczypośpalitej, a 
wyjątkiem województwa Śląskiego, któ- 
re poriada specjalne przepisy łowiec 
kie. 


x NA KOMITET RATUNKOWY. Na 
obywatalsiki komitet ratumkowy w Da- 
bronie pp. A. Świerczewscy złożyli 3 
zł. zamiast powinszowań noworoczmych. 


X W CIĄGU 2 DNI Miejski urząd zdro 
wia w Sosnowcu zanotował następujące 
wypadki zachorowań na choroby zakaź- 
ne zglłoszone za czas od 1 do 2 stycznia 
1952 rokm: odra 9, gruźlica płuc 2. 


X PORAŻENIE PRĄDEM. Onogday 
w podziemiach kopalni „Sałumn m'al 
miejsce wieszczęśliwy wypadek, którega 
ofiarą padlo dwóch robotników: Jam 
Czapla maszynista i Stanisław Jagoda 
z Piasków — jego pomocnik. 

Czapla usilująć włączyć prąd do mr- 
toru poruszającego pompę, wie zauwa” 
żył leżącogo w pobliżu, kawalka że- 
laza, które spowodowało t. zw. „króllkie 
apięcic”. palące bezpiocaniki i wylacza- 
jąc prad w aoj kopalni i na koloniach 
Łuk ognisty występujący przy krótkich 
spięciach. porazit Czapię dość poważnie, 
mniej natomiast Jagodę, przyczem obv- 
dwuch rannych przewieziono nallrch- 
misst do szpitala P. K. Ch. w Czeladzi. 
gdzie udzielono im piemwsżej pomocy. 
Czapla mazkodzony ma na twarzy mies 
tylko naskórek, lesz nawet naczynia lim 
fatyczne. co- znacznie kommlikmje cho- 
robe, jednak nie zagraża życiu. 

Stan Jagody nie hudai żadnych obaw. 
Wypadek ten nie spowadował żadnej 
przerwy w nuchu kopałlni. 


X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Ten- 
dor Bibrych. zamieszkały w Sosmowon, 
przy ulicy Kordonowej 4, wsiadając w 
ub. niedaielę z miewilaściwej strony da 
będącego w biegu tramwaju, w pobliżu 
temkwi w Sosnowcu, upadl tak mieszczę- 
ślirwie, że doznał złamania lewej nogi 
oraz ogólnych dbnażeń, Ofiarę własnej 
lekikomyśliności przewieziono do szpi- 
tala, 


X ALKOHOL PRZYCZYNĄ ŚMIERCI 
58-letni Wincenty Bangiela, mieszkaniec 
Ujęjsca, przejeżdżając onegdaj wozem 
w stanie mocno podehmielonym przez 
Gołonóg. spowodował wskutek nagłego 
skkręcemia koni wywrócemie wozu. Spa- 
dając na drogę, Barpieła dostal! się pod 
méz Donoszac na mieisoa Śmierń. 


6. 


Największa w sezonie bież. 
ZABAWA AKADEMICKA. 


Warszawskie i krakowskie akad. ko- 

ła Zaglębian urządzają dm. 5 styczmia 
1952 r. zabawę 1iameczną w sali gimm. 
im. Staszica w Sosnowcu, Z przyczym 
ad komitetu niezależnych nie zdołano 
doręczyć wszystkim stalym gościom, ko- 
jeżankom i kolegom zaproszeń, wobec 
togo tą droga komitet zaprasza szysl- 
kich sympatyków na tradycyjną, milą 
i zawsze ciesząca Kię powodzeniem a 
zarazem osiałnią w okresie ferji impre- 
zą akademicka. Wstęp 4 zl, akademicy 
2 zł. 50 gr. 
X ŚLIZGAWICA. Obfity śnieg, który 
spadł onegdaj apowodował na chadni- 
kach w miastach ślizganwicę,  Pożąda- 
nem byłoby, aby władze przypominały 
dozorcom o posypywaniu chodników 
piacikiem lub popiołem. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
Framaiszek Kamiński, zamieszkały w 
Sosnowcu przy ulicy Namutowicza 20. 
napil się w ub. niedzielę w celu samo- 
bójczym esenaji octowej. Denata prze- 
wieziomo na kurację do szpitala. Przy- 
czymiu. targnięcia się na życie nieznana. 


K OSZUKAŃCZY TRICK ZŁODZIEJ- 
SKI. Teresa Sosna, mieszkamka Nowe- 
go Bytomiu, na Śląsku, przybyla one- 
gda po zakupy do Scsnewea. Pnrzecho- 
dząc ubica Mościckiego, Sosna natknęła 
się na nieznanego sobie osobnika, któ- 
ry zapytal ją. gdzie znajduje się sąd. 
a następnie wdał się z nią w rozmowę. 
zapytając po co przyjechała do Sosnow- 
ca. W. pewnej chwili nieznajomy schy- 
lil się i podniósł z chodnika jakąś pacz- 
kę, owimiçtia w gazetę. Obejmzawszy ją 
oświadczył Sośnie, że znalazł pieniądze. 
prosząc ją jednocześnie. aby nikomu o 
tem nie mówila. Po uplywie kilkn mi- 
ant podszedł do Sosny i jej przygodne- 
go towanzyśza jakiś osobnik, który o- 
świadczył, że zgubił pieniądze |, jak 
mu wiadomo. znołazla je Sosma, Naiwna 
kobiecina, zaprzeczającć słowom niema- 
jomego pokazała mu swą tordhkikę. o- 
świadczając przyłem. że posiada tylko 
własne piemiądze w sunie 290 zł. Nic- 
majomy. nie dowierzając. jakoby sto- 
wom kobiety, wziął od 1 tarekkę 1e- 
komo dla sprawdzona czy mówi oma 
pranside. Po chwili zwwócił torebkę. pnze 
praszając Sosnę za wieslusane posądze- 
nie, poczem szybko ulotni] się wraz z 
drugim  nicznajomym. Vknieta zlem 
przeczuciem kobieta zajrzała do torebki 
po odejściu nieznajomych i z przeraże- 


niem stwierdziła. że wraz z nimi ulol- 
nity się jej adzo, O podstępnem 


zawiadomiła 


okradzenin poszkolowana 
policję, 

X ZWŁOKI NOWORODKA. Na po- 
lach wsi Dobieszowice znaleziono przy- 
padkowo zwłoki noworodka plai mę- 
skiej, znajdujące się już w stamie roz- 
kladu. Zwłoki niemowlęcia nmieszczo- 
no w kostnicy w Bobrownikach, Policja 
zajęła się odszukaniem nieludzkie 
matki. 


X KRADZIEŻE. Z jalki Cypy Juszkie- 
wiez w Sosnowcu (F. Perla 15). skradzio- 
no w mocy 50 kg. mięsa wołowego. 15 
kg. cielęciny oraz pewna ilość łoju. Pos? 
kodowany oblicza awe straty na 150 zł. 

Z budki Buszy Jumgermau w Będzinie 
(Podzamcze 12), skradziono różne anty- 
kuły, wartości 107 zł. 

7% culkierni Antoniego Korda w Będzi- 
mie (Małachowskiego 24),  skradziemo 
nzekalady, cukierki oraz inne artykuły. 
łącznej wartości 475 zł. 


Śmiertelny skok 


Z TRZECIEGO PIĘTRA, 


Przy ulicy Prez. Mościckiego 55 w 
Sosnowcu, jedno z mieszkań frontowych 
na tnzeciem pięfnze zajmowało młode 
małżeństwo żydowskie  Ostrowieckich. 

Od niespelna dwóch tygodni azasu 
Chama Ostrowiecka, zostawszy matka, 
okazywali dziwne zdemenwowanie. Na- 
strój tem kładziemo na karb zdenenwo- 
wamia młodej, bo zaledwie 21 lat liczą- 
sej mężańiki. 

W ub. niedzielę Ostrowieaka, korzy- 
„łając z nieobecności męża, wyszła na 
balkon. a następnie rzuciła się na bruk. 
Wskutek upadku doznała  pękmięcia 
czuski, co spowodowało natychmiasto- 
wą śmierć, 

Zwłoki denatki przemiesiono do miesz- 
k anias 


KURJER ZACHODNT 


worek 5 stycznia 1932 roku. 


fstrząsająca tragedja 


na plaży na Jęzorze. 


Niezwykle wslrząsająca tragedja 
rozegrala się w nocy z ub. soboty na 
niedzielę we wsi Jęzor, polożonej nad 
Przemsza, w pbliżu Niwki, gdzie znaj- 
duje się znana i odwiedzana przez 
mieszkańców Zagłębia w porze letniej 
plaża. Na plaży znajdował się budv- 
bek resiauracyjny,  dzierżawiony 
przez niejakiego Ferbera z Jęzora. 
Podczas zimy, gdy restauracja bywa 
nieczynna. zamieszkiwał tam dozorca 
z sublokaiorką. Mieszkanie dozorcy 
odwiedzał dość częsio Ferber ze swą 
narzeczoną, pochodzącą z Bogucice. 

Podobną wizytę złożyli oboje w, ub. 
niedziele około godziny 1 w nocy i u- 
lokowali się oboje w pokoju na par- 
terze. Po zainstalowaniu się w miesz- 
kanin Ferber wezwał dozorcę wraz z 
j sublokatorka i poprosil ich o 


jego 
przysłanie do pokoju ich ubrań, gdyż 
chcą się przebrać. 

Dozorca, pomimo zdziwienia, spełnił 
żądanie swego chlebodawcy | po upły- 
wie kilkn minut dostarczy! do pokoju 
żądanej garderoby. 

Po przebraniu sie wraz ze swą to- 
warzyszką, Ferber wezwał powtórnie 
stróża i polecił mu. aby odniósł waliz- 
kę do jego mieszkania. IDozorca, za- 
brawszy walizkę. opuści} dom wraz 
ze swą:lowarzyszką, udając się na Je- 


kie W polowie drogi usłyszał nagle 
odgłosy dwóch, następujących po s0- 
nie w krótk'ch odstępach czasu sirza- 
iów rewolwerowych. 

Zamtirygowany tem zjawiskiem, o- 
bejrzal się na wszystkie strony i wów- 
czas zauważył, że budynek reslaura- 
cyjny, który przed kilku minniam! o- 
puści, znajduje się w ogniu. 

Nie zwlekając więc, dozorca za- 
wrócił na plażę, alarmując jednocze- 
śnie pobcję, Drewniany budynek w 
krótkim czasie splonąt doszczętnie. Po 
rozrzuceniu gruzów znaleziono zwę- 
glone zwłoki Ferhera į jego tewarzy- 
szki, znajdujące się w żalaznem łóż- 
ku. a obok rewolwer. 

Według wszelkiego prawdopodobień 
stwa, IFerber podpali] dom. nasiępnit 
zastrzelił swą narzeczoną. a potem o- 
debra? sobie życie. Według krążących 
wersyj, przyczyną dej wsirząsającej 
iragedji było JE ŚĆ rodziców u- 
kochanej Merbera. którzy nie chcieli 
się zgodzić na udzielenie pozwolenia 
córce na wyjście zamąż za I'erhera, ze 
względu na io. że był on żydem. 

Nazwisko ofiary Werbera of'ejalnie 
nie zostało dotychczas stwierdzone. 

OFarą Ierbera stała się bimalietka 
T. P. G. z Katowic, Marja Tojkówna. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


my się, że w Minisiersiwie robót pu- 
blicznych opracowuje się nowelę, do 
ustawy o podatku drogowym, Ponie- 
waż podatek ien, zwlaszcza od auto- 
busów pasażerskich, jest trudny do 
ścąganiu, jako opierający się na nie- 
uchwwinej ilości przewozów pasaże- 
rów. wice Min, robót publicznych ma 
wprowadzić zasadnicze zmiany. 

Oióż wedlug projektu dotychczaso- 
wy pedatek drogowy od wagi samo- 
chodów ma być obniżony do połowy, 
a na to miejsce będzie wprowadzony 
nowy podatek od środków napęd- 
nych, © j. benzyny | mieszanck benzy- 
nowo-spiryiusowych, jak również o- 
podaikowanie opon samochodowych. 

Projektowane opłaty podatkowe 
mają wyność 20 gr. od litra benzyny, 
15 gr. od meszanek benzynowo-spiry- 
iusowych i 50 proc. od cła pobierane- 
go przy wwozie do kraju opon samo- 
chodowych. Jeżeli zważymy, że cena 
kartelowa benzyny samochodowej wy 
nosi w detalu 82 gr. za litr (firmy nie 
skarielkzowane sprzedają benzynę na- 
wet po 72 — 25 gr. za litr), to nowe 
obciążenie równać się będzie podroże- 


ZAKUP TABORU KOLEJOWEGO W RO- 
KU 1952, Tabor kolejowy polskich kolei pań 
stwowych powiększony zostanie w r. 1952 o 
6 parowozów, 25 wagony osobowe I i [-ej 
klasy, 57 wagonów osobowych Iil-ej klasy, 
18 wagonów bagażowych, oraz 1310 wegla- 
rek. Zakup tego taboru dokonany zostanie 
na warunkach kredytowych na podstawie 
zawartej w swoim czasie przez Ministerstwo 
komunikacji umowy: z tytułu tej umowy w 
roku bieżącym przypadnie do zapłaty kwota 
15.200.000 zł. Ponadto Ministerstwo komnni- 
kacji zakupi w roku bieżącym 78 komplet- 
nych urządzeń oświetlenia elektrycznego w 
wagonach osobowych. 


KONTYNGENT EMIGRANTÓW DO AR- 
GENTYNY NA STYCZEŃ. Urząd emigracyj- 
ny ustalił na styczeń kontyngent emigran- 
tów - rolników, udających się do Argenty- 
ny, na 500 osób. W ramach tego kontyngentu 
będą mogli ubiegać się o bezpłatne paszpor- 
ty emigracyjne robotnicy rolni samotni. 
małżeństwa rolnicze bezdzietne zdolne do 
pracy fizycznej, oraz małżeństwa z dziećmi 
dorosłemi, o ile każdy z członków takiej 
rodziny jejst zdolny do pracy. Kandydaci na 
wyjazd mmszą posiadać po 950 złotych na 
opłacanie karty okrętowej i 505.60 zł. od 
osoby na wizę argentyńską. 

MONOPOL NA IMPORT OWOCÓW Po- 
ŁUDNIOWYCH NIE BĘDZIE WPROWA- 
DZONY. Agencja „Iskra“ , komunikuje: W 
związku z pogłoskami, jakie ukazały się do- 
tychczas w prasie na temat organizacji tar- 
gów owocowych w Gdyni Minisierstwo skat- 
bu podaje do wiadomości, że wszelkie te 
pogłoski nie odpowiadają prawdzie, W szcze 
gólności niema mowy o udzieleniu monopolu 
jakiejkolwiekbądź firmie na import owoców 
południowych o cle ulgowem. Wszystkie fir- 
my, które zadośćuczynią wymaganym wa- 
„znak om, 


O QQ (QNT A 


20 gr. od litra benzyny. 


Ze źródła wiarogodnego dowiaduje: |niu benzyny o przeszlo 25 proc. 


Specjalnie dotkliwie da się we zna- 
ki rolniciwu opodatkowanie miceza- 
nek spirytusowych w wysokośc: 15 
gr. za lir ze względu na wyjatkowo 
trudną syluację gorzelnictiwa rolni- 
czego ż powodu stałego spadku kon- 
snmcji alkoholu, Na to należy zwró- 
cić uwagę. 

Co do sytuacji finansowej przed- 
siębiorstw autobusowych, to zaobser- 
wować można siopniowy ich zanik ze 
względu na trudności kalkulacyjne 
po wprowadzeniu podaiku drogowe- 
go, który opłaca się zgóry w wyso- 
kości jednej trzeciej ceny biletów. 
której nie można bylo podnieść 
wodu ogólnej paupervzacj 
ruch autobusowy kurczy się, zwłasz- 
cza w wojewódziwach Łódzkiem, Kre 
kowskiem, Kieleckiem i Warszaw- 
skiem. 

Czy projektowana nowela do usta- 
wy o opodatkowaniu samochodów 
przyczyni się do polepszenia sytuacji. 
to wykaże niezawodnie najbliższa 
przyszłość, W każdym bądź razie cię- 
żary pozosłana le same, o ile nie wię- 
ksze. 


Kronika gospodarcza, 


zezwolenie na import owoców o cle ulgo- 
wom. 


OBNIŻKA TARYFY POCZTOWEJ W 
NIEMCZECH. Zarząd poczty Rzeszy nie- 
mieckiej postanowił obniżyć częściowo ta- 
ryfę pocztową. Listy do 20 gramów koszto- 
wać będą 12 zamiast 15 fenigów. od 20 gra- 
mów do 25 gramów — 25 fenigów( dawniej 
50 fen.). kartki pocztowe 6 fenigów (zamiast 
8). kartki pocztowe z odpowiedzią 12 (daw- 
mieji 16), fenigów. Pozatem postanowiono 
również obniżyć taryfę pocztowa dla paczek. 
Ze względu na to, że nowe znaczki poczto- 
we nie zostaly jeszcze wydrukowane, zmien- 
ne stawki wejdą w życie zapewne dapiero 
w połowie stycznia. 


2 gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 41. 


AKCJE: Bak Polski 105.00, Pow. Bank 
Kredytowy 100.00. 

'Tendencja utrzymana. 

5 proc. Poż. Budow. zł. 51.25 — 51.25 
— 51.50, 4 proc. Poż. Inwest. zł. 80.50 — 
80.00 ser. 86.75, 4 proc. Poż. Dalarowa 
zł. 42.00 — 42.25, 4 i pół Ziem. Kredyt. 
zl. 42.00 — 42.50, 5 proc. Poż. Konwer. 
zł 37.75, 7 proc, Poż. Stabilizacyj. zl. 
50.00 — 52.75 — 51.00, 10 proc. Poż. Ko- 
lejowa zł. 100.00. 

WALUTY I PDEWIZY: Dolar 8.90, 
Nowy Jouk czek 8921, kabel 8.927, Lon- 
dym 50.40 — 50.55, Paryż 53.05, Praga 
26.41 i pół, Szwajcarja 174.20, Holamdja 
358.70, Berlin 211.80. Dol. War. nr. obr. 


beda mogły bez trudności uzyskać 8.90 ranz. 
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e . A P , 
Ujęcie bandy przemytników 
W CZELADZI. 
cj policja ezeladzka 
ad dluzszego czasu po 
zjałalność grona osób, doko 
nala nagłej i niespodziewamej rewizja 
w piwiamni p. Polłakowskiego w Czeladzi 
obok miejskiego sierocińca, gdzie aresz. 
tawala znajdującą się tamże bandę p. 
mylmóków. wraz z jej znanym przywód 
cą Szymonem  Mokrskim,  przemytni- 
kiem z „ursedzenia”, gllośrym na Śląsku 
i w Zagłęków Na widok policji w Ioka- 


Nocy WEZO 


wująca już 
dejmzaną dh 


ln powstał popłoch, zyczen prócz 
Moknskiego. którego bezpośredni ol- 


imamriportowano do więzienia w Będzi- 


ków ki ę i mężczyznę, Przemytni- 
kom or no kilkadziesiąt kilogramów 
rodzynków, przemyconych z Niemiec. 
które cpukowame byly w specjalnych 


woreczkach, dostosowanych do  nikry- 
uia na calem ciele. Towar uległ konfi. 
dkaciv. Należy dodać, że M. poszuki- 
wadmy byl już dawno przez policję, ma- 
jac do odsiedzomia karę  dwalolniege 
więzienia za przemyimichwo. Jest to lik. 

jednej z wielu podobnych 


widacja 
band, które grasują na całem pograni- 
czu polsko - niemieckiem. 


LAU - LJ 
Kronika Zawiercia. 
X ZEBRANIE STRONNICTWA NA- 
RODOWEGO. Staraniem Htronniefwa 
Narodowego w Zawierciu we wtorek, 
dm. 5 stycznia o godz, 7 wiecz. w sali 


Domu ludowego TAZ. wygłosi odczyt 
inż, A. Miehacla b. prez. m. Będzina 


p.t. „Rooważania o kryzysie gospodarcz.” 
CHOINKA STOW. MŁ. POLSKIEJ 
W sode, dnia 6 stycznia o godz. 17, w 
sali szkoły powszechnej (dawn, Szklar. 
ska) przy ul. Paderewskiego,  zamząd 
Stowarzyszenia młodzieży połikiej, urzą 
dza dla swych czlonków, tradycyjny o 
platek poilączony z choinką, w którym 
ndail wezmą również zaproszone wla- 
dze patronatu Stowarzyszenia, 
< Z ŻYCIA STUDENTÓW. W ub. nie. 
dziale odbyło się w sali Resursy TAZ. 
walne zebranie czlonków akademickie- 
go Rola Zawiercian, Na wstępie uczczo- 
na przez powstamie oraz minntową ciszę 
pamięć ś.p. kol. Słanisława Waecławsłkie- 
go z Wilna, Ustępujący zamząd złożył 
sprawozdanie ze swej dzialalnościł Do 
nowego zarządu zostań wybrani pp.: La- 
kota. Mióta, Golisze i, Juszczyk, Ja- 
skólwki, Do komisji rewizyjnej pp.: Ro- 
mawnowski, Mazurek. Bieńko. Do sądu 
koleżeńskiego pp: Stańczykówna. Mi- 
rechi i Rytygier. Zekramie zakończono 
uchwałą wzięcia udziału w zbiórce dle 
bezroboczych w dmim 6 bm. 
X ZBIÓRKA NA RZECZ BEZROBO. 
CZYCH. Miejski kcemifot niesienia po- 
mocy bezroboczym zwrócił się do stu- 
dentów o umządzemie zbiórki ulicznej 
na rzecz bezraboczych. Propozycje stu- 
demci przyjęli i w dnin 6 bm. przystę. 
pują do zbiórki zwracając się do spo- 
łeczeństwa o poparcie ich akcji. 
X O WĘGIEL DLA BEZROBOCZYCH. 
Szemeg bezmoboczych. korzystających 2 
pomocy miejskiego Komitetu mestomia 
pomocy bezroboczym, jeszcze w listopa- 
dzie i grudniu ubiegłego roku otrzyma: 
ło kwity na bezpiłatwy węgiel, kłórege 
jednak do tej pory mie otrzymali, a mie 
mogąc mieszkań swych ogrzać maleńki. 
mi kwólami, od szeregu dni kolultej - 
daremnie do wrót magistrackich, 
Magistrat powinien postarać sę. aby 
węgieł ten najprędzej do Zawiercia 
sprowadzić, zaś o terminie wydtwanmia 
zawiadomić zainteresowanych. 
X Z OBAWY PRZED ŻONĄ. Onegtday 
w Ogrodzieńcu rozeszła się pogłos iż 
na linji kolejowej, prowadzącej z Za- 
wiercia do. cementowni, napadnięty zo- 
stali przez 5 oprysmków, niejaki Ściełow. 
ski Stanislaw lat 55, mieszkaniec Ogro- 
dzieńca. Napastnicy nzekomo zrabowalł 
12 zł, a następnie w pmzystępie litośe 
zwróciłi poszkodowanemu t zl. 
Wezwany Ścisłowaki na posterunek w 
Kromoltowie podał dokładny rysopis na- 
pastników. Wziety w krzyżowy ogień 
przyznal się, że 11 zl. pnzegrał w Ža- 
wiercin w 5 naparstki, a bojąc się żo- 
ny zmyślil napad. 


Z 
X 


X ZŁAMAŁ NOGĘ. Nicjaki Bmterla 
Marjam, Piaskowa 8, uciekając przed 


policją ze sknadzionya węglem, pośknał 
się talk nieszczęśliwie, że złamał nogę. 
Przewieziono go na kuracia do szniłałę 


„Kasy chorych. 
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Kronika Olkuska. 


X OPŁATBK. W salii gimnastycznej 
szkoly powszechnej nr. 1 w Olkuszu, 
Błowamzyszenie mlodzieży polskiej (obry- 
dwie drużyny), urządziła dla swych 
członków tradycyjmy opłatek. Poza de- 
klamacjami druhem, popisywałła się mlo 
da orkiestra Stoworzyszemia, W milej 
imprezie brał mdział cały zamząd Stowa- 
nzySzemia, oraz patronat, t.j. księża Du- 
biel i Soczawa. Równioż w dniu 2 bm. 
we wilaemym lokalu ib opłatek 
Związek podoficerów rezonwy w Ollku- 
zm, goszcząc n cicbic prezesów pokmew- 
mych omgamizacyj, jak ZOR i imnych. 
Opłatek „Eecjnalu” odbędzie się dzi- 
siaj (wtorck), w cali ochronki Towarzy- 
stwa dobroczynności, Program opłatka 
będzie urozmaicony śpiowami i niespo- 
dziamikami. 
X OBRONA PRZECIWGAZOWA. W 
ubiegłą niedzielę po nabożeństwie na- 
stapiło w sali gimnastycznej wr. £ w 
Olkuszu. otwamcie pienwszego kursu in- 
strukktorskicgo II katogowji obrony prze 
ciwgazowej przy powiatowym komike- 
cie LOPP. Do 50 kursistów przemówił 
p. starosia Stamirowek! podkreślając ko- 
pieczmość samoobrony i zachęcając maj- 
szersze warstwy  epoloczeń:twa olku- 
skiego do korzystnuia z  bepłatnych 
kursów. Pienwszy wyklad odbędzie się 
w dniu 7 hm. o godz. Z wieczorem. Na 
kursach, które odbywać się będą w 
szkole powszechnej nr. 4, wykładać hę- 
dą: inspektor wajewódaki, kapitan, Ko- 
lutewiocz z Kiche, lektrz powiatowy dir. 
Zakrzewski, instruktor p. W. Kubiczek 
i prof. Broder. 


ŚMIERĆ Z OPARZENIA. W dniu 1 
urortńsikiego w Drzia- 
dówikach Maloszyckich, gm, Żannowiew, 
miał miejsce tragiczny wypadek. Żona 
Jarosińskiego napalila w piecu żelaznym 
i postawiła na nim dzy garnek z wo- 
dą, sama zać wyszła do sąsiadów. Obok 
pieca bawiło się dwoje dzieci [anosiń- 
skich. Jedno z nich przez mieuwagę 
przewirówiło roąpulony piec wraz z wiag- 
cą wodą na siedzącego na ziemi 5-let- 
Iniego Ireneusza | poparzylo go tale do- 
|tklwie, że chopczyba wciągu kilku go- 
f dzin zma. 
a aannam aa aaa eaaa a d 


NIEBEZPIECZNY KLIENT. 


Z 


NZ 
AŚ 


bm. w micszkaniu I 


Adwokat: — Obrona w sprawach krymi- 
nalnych, ta często nie żarty. 

Znajomy: — Dlaczego? 

Adwokat: — Podsądny, dla klórego uzy- 


skalem w procesio o fałszemtwo pieniędzy 
wyrok uwalniający zapłacił mi honorarjum 
podrobionemi banknotami. 


1 

Baldwin, Mac Donald, rywalizują z 
sobą w tej dziedzinie jeszcze o wiele 
zawzięciej, niż w dziedzinie polilyez- 


„KUERJEE ZACHODNI wtorek 5 słycznia 1952 roku. 


MIASTO STAYER W GÓRNEJ AUSTRJI. 


Z powodu kryzysu w mieście tem zostały zlikwidowane znane zakłady aniomobiłowe, 
przemysłu stalowego i żelaznego. W związku z tem, gmina znalazla się w dak ciężkiej 
sytuacji, że zwolniła swych pracowników i magistrat przestal funkcjonować. 


Czarne tulipany | 


i niebieskie róże. 


Ogrodnictwo w  Anglji 
zmiernie 


jest nic- 
popularne. Lloyd George, 


nej.. Bardzo popularną jest zwłasz- 
cza w Anglji hodowla kwiatów. Ro- 
yal Horliculiural Society liczy np. 
28.000 członków, rekrutujących się ze 
wszystkich warstw ludności, 

Wydarzeniem dnia w Angfiji jesi 
wystawa kwiatów, którą urządza co 
roku dzielnica Chelsea, Wystawa ia 
trwa przez trzy dni, a zwiedza ją 
150.000 ludzi, Wystawę otwiera kró- 
lowa angiciska. Zaznaczyć przylem 
jednak należy, że wstęp kosztuje 10 
szylingów, a mimo io nie odstrasza 
to umów od licznego jej zwiedza- 
nia. Ludzie doświadczeni przychodzą 
coprawda na wysiawę w  oslalnich 
godzinach -wieczornych dnia trzecic- 
go, bo wiedy zwija się już wystawe 
t rozdarowuje się publiczności kwia- 
iy, których nie można zapakować. 

A wystawa kwiałów jest terenem 
«cichej, ale bardzo energicznej walki 
między ogrodnikami w Anglji. Marze 
niem niektórych ogrodników jesi wy- 


chowanie skończenie czarnego kwia- 
lu, Marzenie to dotychczas wię nie 
zecalizowało, aczkolwick całe genera- 
cje ogrodników tak w Iłolandji jak 
iw Anglji od łat ponawiają ckspery- 
menty w iym kierunku. Na ostatniej 
wystawie oglądać można było czarne 
tulipany, które omal nie zbliżyły się 
już od ideału, ale mie przekroczyły 
tej granicy osłalecznej. 

Ogrodnicy walczą leż między sobą 
i ze sobą o tzw. wstęgę niebieską. Jak 
wiadomo, o tę wstęgę walczą ze sobą 
okręty na morzu, Ki i w świecie ho- 
dow<ców kwiatów istnieje taka walka, 
Dotychczas żadnemu ogrodnikowi an- 
gielskienu nie udało się wyhodować 
róży niebieskiej albo dalji w kolorze 
nicha, Walka trwała dalej i trwać 
będzie aż do zwycięstwa. 

Na osłatniej wystawie pokazano po 
raz pierwszy chryzantemy japońskie, 
niczwykłe okazałe orchidee oraz inne 
cudowne okazy. Obecnie pracuje się 
nad nowemi gatunkami lilij, a rezul- 
taty tej pracy zademonstruje się do- 
picro na wystawie, kióre się odbędzie 
za rok. 


Ti 


Z eałej Polski. 


JUBILEUSZ 
JÓZEFA WEYSSENHOFFA, 


Komitet zrzeszeń literackich, klóry 
przygołowuje uroczystości ku uczcze- 
niu 40-locia pracy literackiej Józefa 
Wcyssenhoffa i zebrania dla niego 
„daru narodowego”, uchwalił, na o- 
slalniem swem posiedzeniu, aby do 
Komiletu honorowego zaprosić lgnace. 
go Paderewskiego. Komitet wykonaw. 
czy ma nadzieję, że Paderewski obec 
nością swą uświetni akadecmję na 
cześć Weyssenholfa, mającą się odbyć 
w początkach lutego b. r. 


TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 
DZIENNIKARZA. 


Dnia 50 ub. m. zginął w Poznania, 
w tajemniczych, jak dotąd. okolicz- 
nościach dziennikarz p. Jan hozubski, 
były redaktor „Gazely Zachodniej”, 
Policja, pomimo szczegółowych do- 
chodzeń, na ślad zaginionego narazie 
nie wpadła. Lepiej udało się żonie p. 
Kozulbskiego, której prywatne śledze 
two pozwoliło ustalić, iż p. Kozubski 
po wyjściu z domu 50 grudnia ub. r. 
przed południem, miał o godz. 12 w 
południe konferencję w radjo poznań 
skiem z p. Zegadłowiczem, następnie 
zaś udał się do domu komisowego 
przy ulicy Szewskiej, gdzie sprzedał 
za 30 zł. zegarek, a prawdopodobnie 
także i rewolwer. Następnie, jak usta- 
llo prywatne śledztwo, p. Kozubski 
kupil wiązankę kwiatów w jednej a 
kwiaciarń pozuańskich į udał się na 
grób swej matki na starym cmenta- 
tzu św. Wojciechu. Tam ślad jego zgi- 
nął, Pani Kozubska zwróciła się z re- 
zulłatami swych dochodzeń prywat 
nych do dyrekcji policji. 


POD SĄD DORAŹNY. 


Jak donosiliśmy w niedzielnym nu- 
merze, w Lwowie dokonano ponurej 
zbrodni w willi inż, Zaremby, oliarą 
którcj padła córka Zaremby 17-letnia 
Elżbieta. Pod zarzutem dokonania mor 
derstwa aresztowana została przyja- 
ciółka inż. Zaremby, Riła Gorgon, o- 
raz jako podejrzany o współudział 
mż. Zaremba. Po przesłuchaniu przez 
policję inż. Zaremby i Rity Gorgon, 
odetawiono ich do więzienia, do dy» 


spozycji sędzego śledczego, a akta 
sprawy przekazano prokuratorowi, 
W prokuraturze okręgowej odbyła 


się narada w tej sprawie, w wyniku 
której zapadła decyzja przeprowa- 
dzenia śledztwa w trybie doraźnym. 


LITA MATUSUWICZOWA 


W ŚWIAT!.. 


, (WRAŻENIA Z PODRÓŻY). 
Milano, — Dworzec, — Katedra, — Galerja 
Viet. Emanucla. Odjazd do Venezii, — wra- 
żenia z drogi, — przyjazd. Plac św. Marka, 

— ogólne wrażewia, Droga na Lido, 


Wspanialość nowogo dworca w Milano 
olśnić może najwybrednicjszego przyłby- 
sza, lo też Wiłosi mówią z dumą, że Nu- 
ova Stązione” jest najpiekmiejszą w Eu- 
ropie, Imponujący gmach, przebogaty w 
przestnzemi, uderzający, ozdobnością wy- 
kończenia, a prosty w rysunku, — wyti- 
lek nowoczesnej architektury. Przytem 
wobec przezroczystości szklanego skle- 
piemia i obfitości światła, robi  zdałcika: 
wrażenie świetlistego, meteoru, Szerokie, 
pelne powietrza ulice Milano zachwyca- 
ją bogactwem przestrzeni. Wobec moc- 
no Qgnaniczoncgo czasu,  skierowujcemy 
się do Katedry. Zdaje się być całkowicie 
utkana z koronek — ozdobiona 7 tycia- 
cami marmurowych posągów nie nosi 
śladu przeladowania == widok wnętrza 
zatrzymuje oddech w piersi. Nasuwa się 
porówmamie: paryska Notre Dame ocza- 
rowala mię bardziej swą stroną żewnę- 
mima, lecz zimne nie podnoszące ducha 
wnętrze wywołalo uczucie rozczarowa- 
nia. Wchodząc zaś do Katedry, szepec- 
my wszyscy cicho: „Oio jest Świątynia, 
Świątynia, w której mieszka Bóg!” 
Trzykrotnie wyrzucają mię z kościoła 
za niepnzepisowy strój, za czwartym Ta- 
zem, z uczuciem jawnogrzecznicy, opusz 
nzam Święty przybytek. A teraz 109 me- 
trów w górę, windą na dachy Katedry. 

1586 rok., — cóż za nadzwyczajna pre- 
gyzja architektury, co za dostkonałość fi- 
gur i linji. Włosi umieją czuwać nad za- 
bytkami swej sztuki, obchodzimry 
wózzsiko wolsół — czasem tylko jakiś 


awiolck, z lekiko przotrąconem skrzydłem 
dub posąg, ze śladami uszkodzenia, Na 
placu przed Katedrą wspaniały pomnik 
ViatoraFmanueta 1, obok galcrje Victo- 
ra Emanuela z 1878 roku, — najpiqkniej- 
szą w Buropie promenada, ze szklunem 
sklepieniem. Przechodzimy przez plac 
La Scala, przyglądając cię  gmochowi 
Opery, — godziny lecą niopostrzeżenie, 
Jest tyle tu pięknych do oglądania rzeczy 
lecz zakreślonych projektów nie może- 
my zmiemiać — ruszamy dalej, wglab 
włoskiego lądu, do Venczii, 

Między Milano i Veroną cudowne je- 
ziowo Lago di Garda. Małowniczy łań- 
euch gór otacza je półkolem, brzoskwi- 
miowe gaje, oliwki winnice, smukłe to- 
pole i cyprysy sioją tu, jak strażnice, i 
czuwają nad spokojem tego wyczarowa- 
mego zakątka. Zatrzymujemy się króciut- 
ko w Descnziano del Garda, leżącem na 
skraju jeziora, potem w Peschiera, kitó- 
ra olrzymala, prawdopobnie, swą nazwę 
od brzoskwiń, tworzących tutaj nieprzer 
wame niemal łańcuchy. Zmierzch coruz 
gęsilszym welonem otula piqkną Haljg, 
już sztucznem światłem witają nas Vc- 


porhjeżdżamy do Venczii. 

Na dworcu dwaj polscy podróżnicy, 
moma znaferowani bagażem. Na dźwięk 
ojczystoj mowy spoglądamy na 6iobie 
zrazu nieśmiało, lecz wnet pierzcha ob- 
cość „szczęśliwej podróży, miłych wra- 
żeń, — padają wzajem sendeczne słowa. 
Na obezyźnie ludzie czują się przyjaciół- 
mi. 

Smagły gonmdolier zabiera nas do łodzi 
—na Piazza San Marco. Przecinamy sze- 
reg wąskich, ciemnych kasalów, — sza- 
ra męima, woda, obfite z tymiku ściany, 
brak światła i przedziwna niesamowitość 
svtuacii. Z eichum pluskiem wioseł pmu- 


je goudoła ciemną toń, odbijejąc się 
zlekika o 1iarożne slupy, posłuszna nozka- 
zom swego pana. Przorażona dziwacanoś- 
cią otoczenia i oddana na łaskę gondol- 
jera, powtarzam w kólko, „więc to ma 


Rialto. — 
sytuacja się poprawia, nie (racqc jednak 
swej dziwaczności. nie mogę się oswoić 
z brakiem ulicy i jej normalnego ruchu, 
— czuję się bezsilna, oddama na laske 
posępnych wód kamalu. Podjply wamy <o 
Piazza S. Marco, — uczuciem ulgi czuję 
grunt pod nogami, — wąskiemi ulbiezka- 
mi przecłosłajemy się do hotalu, „Diama” 
wita mię znowu nicsamowitością otocze- 
nią, Kamienna, pochyla posadzka hote- 
lowego pokoju, — mum wrażenie, że za 
chwilę rozpocznie się jakiś dziki daniec 
otaczajęcych mię przedmiotów. Zany- 
kam okno, w obawie moskitów, których 
dotkliwe ślady wywiozłam z Nizzy. Wo- 
kół silny zapach flitu, — Na paześcierul- 
jach dugające konwulsyjmie cialka mych 
śmiertelnych wrogów. 


Za chwilę, przez chaotyczną sieć uhi- 
czek, wydostajcmy się na Piazza. Na 
środku załanemi potokami świateł, Pla- 
cu rozbrzmiewa orkiestra, wokól tłumy 
ludzi, — bozlrosce snują się pawy, trójki. 
grupy, — różnorodność strojów, typów. 
namodowości, sfer. Wspaniałe magazyny 
i kawiarnie, przytułone do pięknych pa- 
łaców dożów. Wyniosła Campanilla, staze 
lająca wieżycą w górę wnosi tu nastrój 
petem powagi. Mozaikowy kościół św. 
Marka, tonący w ramionach roamodlo- 
mej nocy, Spogląda protekcjonalnie na 
roześmiamą ciżbę ludzką. Dźwięki orkies 
try odbijają się o Ściany pałaców, bu- 
dząc refleksje i spostrzeżenia. Podezas 
dingicj podróży, po za grającą i śpiewa- 
jącą Belgją, nigdzie nie  odczuwaliśmy 
kultu dla Terosychory: na Wystawie pa- 


ryskioj egzotyczne jazdy i piszożałki 
kolonji atrykańskich, — w Mowtowie ja: 
kig wesołek uliczny, piosenka, lumecz- 
nymi krokiem i brzękiem mandoliny za 
bawiający gości auto-carów, — gdzieś 
czasem, z nzadka, stłumiona melodija 
radja i lo w lko. A tu, poza tą orkie 
tną, żadnych dźwięków, żadnych ramo- 
rzutnych $piowów. Z Piazza przechodzi: 
my na Pinzzetta, pochłamiając bogata 
architokturę wenoakich pałaców. 

Nazajutrz, wstaję pełma zaciekaw 
— eliminoję wrażenia z Piazza S. M 
pozostaje mi obawzck szarego, pozbiiwio- 
nago cfiktów, życia Venczii, Wychodzi- 
my na m'asto, Piazza S. Marco zalane po- 
tokaumi słońca, karmimy cisnące się da 
rak golębte. Cichy pluek wiosol na nic- 
bieskiej wodzie kamałów, błękitne Doz- 
ubłoczne niebo, rezpałone elońce, spokaj: 
ny zuch pieszy, niczmącony szumem aut 
i pojazdów. Wszystko to wpływa niewy= 
ślowienie kojąco na norwy i psyche, — 
taki przedziwny spokój mam w myślach 
iw duszy. Wycałowani przez slońce, 
wsiadamy do „Vaporetto, z zamiarem 
ujtzenia osławicnego Lido. Statki śmigłe 
motorówki, gondole, z używającumi roz- 
kosznego „dolce farniente" pas i 
snują się jak ryby, na połyskuje 
Canal Grande. Śmieję się z siebie, 
swych wczorajszych odaznwań, pożąda- 
nych, ze względu ma kontraetowość wra: 
żeń. Cóż za niesłychany cud weneskiej 
panoramy, co za piękno kolorytu i haj. 
kowość architektury. 

Piękmy Chicea della Salute, misterne 
pałace dożów, dumna Campanilla. Za 
nami wspaniały łuk Ponte di Rialto, 
Wyplywamy ma szeroką, srebnzącą się 
w słońcu wodę. Teraz krajobraz się 
zmienia, — rożsyjpame na brzegu wille i 
ogrody. Tomie w nich Lido. Wysiadamy, 
— tramwaj dowozi nas do plaży. I mo- 
WO MAPIE.. 
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8. „KURJER ZACHODNYU 


wtorek 5 stycznia 1932 rokn. 


jDbajcie o swoje zdrowie! 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
gtz marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żól- 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
Ja” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości, 


Sprzedają apteki i składy apteczne. 


ERA Z ECT c 


Mai 
aka Ak 
(= ko! OTKIEŃ) $ 


USUWAJĄ BÓL KRWAWIENIE! 
BO SWĘDZENIE,PI 
ZMNIEJSZAJĄ (Guz; 


HERA 


4 Chemika D-ra Franzosa, 45 
jedyny radykalny i wypróbowany środek 
(nacleranie) przeciw 


Opertka króla walców Jana Straussa „Nietoperz“ w filmie 
Andra Ondra w roli 


PROGRAK RAD Jowy ODMROŻENIE Oryginalna | 


WTOREK 5 STYCZNIA 195? R i gutkiem), „MROZOL% leczy i goi 


dźwiękowym z artystką 


głównej. 


11,58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży .Ma- f m: 
cjackiej. x 12.10 Koncert z płyt gramofono- ranki, powstałe od odmrożenia. W 


wych. — 1510 Komunikat meteorologiczny. 

— 15415 Komunikat gospodarczy, — 15.05 ln- 

termeżzo mmzyczne. — 1545 „Chwiłka Jot- 
„yć 


kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało- 


dają apteki i składy apteczne. 


WYROB i GŁOWNA SPRZEDAZ 


micza”, — 15.25 „O planowości w pr AKWIZYTORZY iż 
wygł, P Irena Spumlakovska, 15. RAKA się, poc APTEKA MIKOLASCHA j 
ram dla najmłodszych a) „lerenia” — opo-| 4 50 zł. ajeman, Pro- Y 
Miio Krystyn Brzazowskicj. b) „Jak O BD sta 4, I piętro, od 12 LWOW HOFERNIKA 1. 
brzeszek z dziadkiem od orzechów wojował” A 177 sj 


— obrazek pióra Julji Duszyńskiej. — 16.20 
„Walka z brzydota (cuda nowoczesnej chi- 
mrgji“) — wygl. dr. St. Michalek-Grodzki. 


OKAZYJNIE FUTRO 
nowe elektro - foki 


OGOSZENIA 


KUPNO 


9797 $ 


REUMATYZMOWI | 


wi, ischiasowi itp. Wszędzia do nabycia. W 


16.40 Koncert z płyt gramofonowych. — 17,40 ESEE 5 wyprawa  „Pecolda” 
„O sposobie SCE RTM sporów” — wygł. a i SPRZEDAZ kołnierz pielicowy 
prof. dr. Kazimierz Ajdukiewicz. — 17.35 Po- pzy zy m Wow a PJ 
pularny koncert symfoniczny. — 18.50 Roz- POBADY KUPIĘ DOM Sosnowiec, Ko ataja 
maitości. — 19.05 Odeinek powieściawy. i PRACE il atsk 10387 
19.20 Dyr. inż. Sakai Nitel; „Że świata 1 Ra de w A RINPIEBBN PTF 
— odkrycia, zdarzenia, ludzie”. — 20.00 We- | papzamacawewnazwam | CU wpłacając ys 

bjeton p. t. „Cynk i ludzie cyrku“ — wygl. OSOBA zł. Worunki podać do LOKALE 
red. Jan Sokolicz- Wroozyński. — 20.15 Kon- GR * Administracji „Kucje- 

cert popularny. — 2155 Skrzynka pocztowa młoda, znająca pracę] ra Zachodniego" dla | memammsrummmmmuumean 
techniczna. — 2240 Recilal Ka WA) ELENI „Dom*. 1355 ODNAJMĘ 
Haliny Sembratówny. — 22.45 omunikaf | SZAL & Ş 

E Ey, AR 22,55 Muzyka lekka i| raz. zajmie się także SKLEP pokój gal A men 
t samodzielnie domem u trafiik. w YSOdYy; 

i wedug spożywczy z trafilką | traine ogrzewanie. — 


Czy wiecie, że... 


— Liście tyloniowe tem mniej zawierają 
nikotyny, im dlużej się suszą na słońcn. 

— Najdłuższy poemat epicki jest utwo- 
rem pastora z Chicago, który pisał go przez 


jednj lub dwóch osób, 
Łaskawe zgłoszenia 
kierować „Kurjer Za- 
chodni“ pod zaraz. A 
195 

POTRZEBNE 
panie do żywej rekla- 


w Mysłowicach sprze- 
dam zaraz korzystnie 
z towarem lub bez, — 
Wiadomość: „Kurjer 
Zachodni“. 125 


ZAKOPANE. 
B i uro 


Teatralna 1 m. 20, te- 
lefon 610. 191 
POKÓJ 
umeblowany dla inte- 
ligentnej osoby dio 


wynajęcia, Sosnowiec, 


50 lat i doprowadził objętość uiwomu do|my z ładuemi lokami, J. Kubińskiego | Sienkiewicza 8 m. 8. 
25.000 ae. WÓWCZAS zdy Boska Kome- | Katowice,  Kościuszki| ma do sprzedania kil- 178 
dja“ liczy „tylko" 15.000 wierszy. 26, Binro Tschakert.| ka okazyjnych will i ERA 

— Na posiedzeniu amerykańskiego Tow.|dnia 5 i 2-1 godz. 15 ace a że e SA 
Popierania Wiedzy w N. Orleanie demonstro —18. 176 | bezpłatne. 0. io wynajęcia SA, 
wano arat, rejestrujący „krzyk narodzi- = Ą mie umz na, nada- 

wy atomów: jak go nazwał słynny fizyk PRZYJMĘ Jai È A DJ o jaca się na każdy han- 
Milkan. t. j. szmery rytmiczne wydawane panienkę do: praktyki | >-ch lampowe na ano- del. Sosnowiec, Sien- 
ER atomy poddane działanin promieni EE PAR dę w komplecie — do| kiewicza 6. 198 

icznych. ykształcenie średnie | sprzedania tanio; od- | Tqypynzt=z=atTu " 
= kał zmieniają dowolnie swe ubarwie- | Sosnowiec, uł. Czysta le WYDZIERŻA WIĘ 


biór kilku stacyj, — 


nie, przystosowując się do koloru tła, z zie- |7, chrześcjański za- restaurację w Czela- 


Kasy Chorych 
| Gustaw Weruik. 


Tunduszu 
zgubiła Marja Bielec- 
ka, 179 


wiee Centaus, 


PY EENE 
ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


DOWÓD OSOBISTY 
wydany przez Magi- 
strat m. Pińsk skra- 
<kziona Marji Moe- 
nich, 


DOWóD 
osobisty wydany 
przez starostwa Olki- 
skie zgnbił Bronisław 


REAR, 142 
DOWÓD 
kolejowy wydany 


przez Dyrekcję War- 
szwską na imię Cze- 


sławy  IBrzozowskiej 
zginął. 145 
JÓŻEE ŻAK 


unieważnia skradzioną 


książeczkę wszazędno- 


ściową Nr. 262, wyda- 
ną przez komunalna 


Kase Oszczędności po- 


wiału Zwwierciańskic- 
go. 195 
KSIĄŻKĘ 
wojskową — cd ydaną 
przez P, K., U. Śosno- 
wiec zgnbił Józef /a- 
krzewski. 180 
KSIĄŻKĘ 


zgubil 
181 


LEGITYMACJĘ 
Bezrobacia 


F ORTEPIANY 


pianina — 


naprawia, 
stroi 


technik facho- 
Sosno- 
wiec, Swobodna 20, 
telef. 10-22. 


9148 | 


Nr. 3. 


BEMA 
OKAZJA BO DOBREGO 
DLOROWANIA KAPITAŁU 


Poszukuje się 
30—40 tysięcy 
złotych 
do fabryki branży 
elektrycznej. 


Ulokowanie kapitału ad 
powiadnie zabezpieczo- 
ne. Oprócz pracentów 
— udział w zyskach. 
Pakaźny dochód xapew- 
niony — mimo kryzysu. 
Zgłoszenia proszę kle- 
rować do Administracji 
pod „Kapitał”, — 146 


FORTEPIAN. Alti 


(krótki) 
korzystnie do sprze- 
dania. 137 


MAGAZYN PIANIN 


Katowice, ul. Młyńska 4 
(Gmach Magistratn). — 


0883 
doloso 


Reklama 


jest dźwignią 
handlu. 


Widok podwórza więzienia dla kobiet (St. 
Lazare) w Paryżu. Budynek ien stanął w r. 


WKROTCE: A 
H 


ólte albo czarne, t. o- | kład zegarmistrzowski| Sosnowiec, Kbdłątaja | dzi, Wiadomość „Ku- 1648, W powieściach W. Ilugo, Maupassenta 
ah Pt W. ya Z W. Niepoń. 2001 11-15, m. 1. 170 rjer Zachodni”. 159 i Em. Zali często czyła się sceny z St. Lazore, 
c= 
| KINO DZIS! NA SCENIE 
Duet ekscentryczno 
| ` 
39 KLO 
» I 


1249 DAWNIEJ 


Kine-Teatr „UDZIAŁOWY: | Nad program: KOMEDJE i TYGODNIK. 


Od wtorku 5-go stycznia 


[DZWIĘKOWE KINO] 


„PALACE” 


AE? W SOSNOWCU. 


„Rozkosze Niebezpieczeństwa” 


[WASJJOA-WOFONLORIEI | Pogorzelska, Walter, $ 


w nowym programie Krukowski i Dymszn. | 


Nad program: 


Całkowita zmiana programm, 
Trio Adolfini. Tańce i śpiewy 
w wykonaniu cudownych dzieci 


4i 6letniej Adolfini. G.Bajgord 


wirtuoz na organkach. Duo Mi- 
lanes, numer salonowo-akrob. 


ATRAKCJA! | 


ulica Warszawska 2, w reli głównej: HAROLD LLOYD. 
E ea A a 
LU ARS” 
99 


bb ąbrowa Górnicza 
ul. Sobieskiego 6. 


| U 
Od poniedziałku 4 stycznia 1932 r. i dni następne. 


| STRASZNA NO 


Ogiuszeria drotme do M wyrazów 10 — 30 gr. za 
Najmniej £ złoty. 


ETIZTFM M ZUIEYT" "IWY ZAIRIC EK IGTORKZZ OLE 1 WWAN R IREGK ARCE CZENIE TEZA 
Wielki polski film morski realizacji K. MEGLICKIEGO p. t: g 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 


ZORIKA SZYMAŃSKA i Adam Brodzisz 


Motyw przewodni w wykonaniu Marji Modzelewskiej ilustracja muzyczna Tadeusza Górzyńskiego | 
Pieśń marynarzy w wykonaniu Chóru Danz, 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ẹj stronie TAER Ail tekstem 60 gr., w kronice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr 
y wyraz, powyżej 20 wyrazów ŻU — 60 groszy za każdy wyraz ad 
Oztoszania z układem EE AE o 23 prae droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel 


druk oraz przestrzeganie móejsca agioszeń Adzinistrecja nie odpowiada, Za niedasterczenie 


ła” z każń początki. 
cennik ontoszeń: spe i Selatan 23 rż Oggodatoieryin Sa proe droda Sremas eli praat eta) w ak FO mn. 
La 


finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne sa w Sosnowcu. 
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